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Obchód Święta Umarty c l i  w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Ludność Warsza

wy w skupieniu i powadze oddała dziś hołd 
zmarłym. Tegoroczne Święto Umarłych 
miało swoisty wyraz. Nie ma rodziny, któ
ra by nae poniosła ofiary w ciągu przeszło 
pięcioletniej walki z wrogiem germańskim.

Główna uroczystość odbyła się w godzi
nach popołudniowych.

Na placu na Rozdrożu ustawiły się kom-

r
ie wojaka, Milicji Obywatelskiej, pocz- 
aztandarowe organizacji politycznych, 
Młodzieży i związków zawodowych oraz ty
siączne tłumy mieszkańców.

Wielki pochód przy dźwiękach mrfrsza 
żałobnego w powadze i przy zapalonych 
pochodni*-'*, przesuwał się 'liicami miasta.

Pochód zatrzymał się mvfpiea-w przed 
frobem gen. Aleksandra Waszkiewicza, 
lowódcy 5 dywizji piechoty, który poległ 
Imiemą bohatera w walkach o Berlin. Na 
pobde bohaterskiego generała ludność 
Warszawy i wojsiko złożyły wieniec i za- 
patooo znicze. Następnie pochód zatrzymał 
*ię przed wspólnym grobem członków szta
bu Armii Ludowej, poległych w czasie 
powstania warszawskiego. Generalny dzi©- 
fcan W. P. ks. pułk. Warchałowski wygło
sił krótkie przemówienie i odprawił egzek
wio żałobna Na groble złożono liczne wień- 
te. Pochód skierował się do Grobu Niezna
nego żołnierza, gdzie ustawił się po obu 
łtronach grobu. Po krótkich słowach kap
łana i odprawieniu modłów żałobnych od
było się odsłonięcie nowej tablicy z noWy- 
tni nazwami miejscowości, gdzie żołnierz 
polski bił alę i pisał nowe, chlubne karty 
oręża polskiego.

Następnie odczytano następujący apel: 
Bohaterowie! Męczennicy! Polegli! Żołnie 

we! Bojownicy Demokracji! Wymordowa
ny Ludu Polski!

Przyzywamy Was do apelu! Meldujemy 
fok pracy w wolnej, niepodległej, demokra
tycznej Polsce!

Maldujemy, ślubujemy i zobowiązujemy 
Mę aa najcenniejszą krwi waszej ofiarę, za 
cierpienia Wasze — Ojczyźnie Polsce zło
żone, wywdzięczyć się pracą, pracą usilną, 
pracą ze wszystkich sił naszych, pracą no
wą.

Bohaterom 1930 roku,. Ludowi płonoąeej 
Warszawy, Kobietom, Dzieciom i wszyst
kim Poległym w obronie Kraju 

CZE9C I  CHWAŁA!
Żołnierzom poległym w walce z hordami 

hitlerowskimi, bohaterom Kutna, Wester
platte, Helu

CZEŚĆ I CHWAŁA!
Żołnierzom, którzy polegli na obczyźnie 

ż obrazem Polski w sercu, w gorących p+a-

Żojnierzom, którzy wybrali najkrótszą 
drogę do Polski i w zwycięskim marszu 
przekroczyli Bug

CZEŚĆ I CHWAŁA!
Mordowanym przez hitlerowskich siepa

czy w imię największej hańby ludzkości — 
„rasizmu". Bohaterom i Bojownikom War
szawskiego Ghetta, tragicznemu Ludowi 
Żydowskiemu

CZEŚĆ I CHWAŁA!
Powstańcom Warszawy, którzy w szla

chetnym porywie odwetu z determinacją i 
heroizmem ginęli. Kobietom i Dzieciom 
Warszawy, którzy na ogniowych placów
kach walczyli i ginęli

Partyzantom i Bojownikom o Wolność i 
Demokrację. Tym, którzy pierwsi dali ha
sło i podjęli walkę z okupantem hitlerow
skim. Tym, którzy w bohaterskich bojach 
polegli, torując nam drogę do wolności.

Umęczonym chłopom Kielc, Lubelszczyz
ny, Umęczonej Ziemi Zamojskiej

CZEŚĆ I CHWAŁA!
Robotnikom, inteligentom, uczonym, ar

tystom, którzy nieugięci stali na straży 
polskości, ginąc w komorach gazowych, 
krematoriach Oświęcimia, Treblinki, Maj
danka, Dachau, Mauthausen, RavensbrUck

CZEŚĆ I CHWAŁA!
Braciom Żołnierzom i Oficerom Armii] 

Czerwonej, którzy w sojuszu z odrodzonym 1 
Wojskiem Polskim złączyli krew swą z !

żołnierzom Polskim, którzy wbili słupy 
graniczne nad Odrą i Nisą, otwierając nam 
szeroki dostęp do morza, oswabcdzając 
Kołobrzeg i Gdańsk

CZEŚĆ X CHWAŁA! -
Żołnierzom Polskim, którzy zatknęli swe 

zwycięslde sztandary na murach Berlina 
i w zwycięskim marszu doszli do Łaby 

CZEŚĆ I CHWAŁA!
Milionom Polaków, którzy zginęli w o- 

bozaeh na obczyźnie i na umęczonej Zie
mi Polskiej

CZEŚĆ I CHWAŁA!
W imieniu ludności Warszawy wygłosił 

przemówienie wiceprzewodniczący Rady 
Narodowej • m. st. Warszawy, ob. Wiktor 
Grodzicki.

Uroczystość zakończyła się odegraniem 
hymnu narodowego.

Oświadczenie min. Byenesa
WASZYNGTON, 2.XI. (Obsł. wb). Arae- -  - -

rykańskl minister spraw t/>granicznych I 
Byrnes oświadczył na. konferencji praso- ! 
wej v/ Nowy Jorku, że systemy regionalne i 
powlr-ny być zastąpione jednym' systemem j 
obejmującym cały świat w ramach Orga- j 
nizaeji Narodów Zjednoczonych.

Byrnes dodał, te  w epoce atomu musi ;

Zakończenie konferencji
żywnościowej w Qaie3bec

WASZYNGTON, 2.X. Konferencja żyw
nościowa i rolnicza w Quebec zakończyła 
się. Ogólna opinia uważa, że w czasie ob
rad konferencji omawiano bardzo ważne 
problemy. Wynik konferencji jest zadowa
lający.

fita ly  knnslyflaenly
PARYŻ, 2.XI. W dniu 8 listopad > o 

godz. 15-ej odbędzie się pierwsze 
czyste posiedzenie nowoobrnnej konsly- 
iuanly. Przewodniczącym zostanie zgod
nie z tradycją najstarszy z posłów, zaś 
6 sekretarzy zostanie wybranych z pośród 
najmłodszych posłów.

LONDYN, 2.XX. Rząd francuski zwróć# 
się do rządu brytyjskiego z żądaniem, aże
by tytułem odszkodowań wojennych zo
stało przyznane Francji 23 urządzeń fabry
cznych. Głównie mają to być fabryki cłu 
miczne i elektrotechniczne.

W dalszym ciągu wezwał '< wt-zysi1'1’ 
narody zjednoczone do wprowadzenia w ży
cie zasad polityki dobrosąsiedzkiej.

Stany Zjednoczone — powiedział Byr
nes — odnoszą się z sympatią do specjal
nych interesów ZSRR w Europie wschod
niej i środkowej. Następnie Byrnes stwier
dził, że Stany Zjednoczone uważają, il

krwią i zaćmią polską, którzy uwolnili nas bjl5 ^den św!at d!rl wszystkich ludzi, gdyż j wszystkie narody duże czy małe, które .po-
od szarańczy hitlerowskiej

CZEŚĆ I CHWAŁA!
w przeciwnym razie „świat nic będzie ist- niosły ciężary wojny, powinny wziąć udział 
niał dla nikogo z nas“. j w tworzeniu pokoju.

centego Witosa.
Prezydent K.R.N. ob. Bierut wyraził 

min. dr. Biernikowi jako wiceprezeso
wi P.S.L. — głębokie współczucie z po- 

skach Sahary — Tobruk. W lodowych flor- j  wodn zgonu Wielkiego Polaka i Obywa- 
dach Norwegii —- Narvik. W dzikich, -nie- j lela śp. Wincentego Witosa, po czym w

1 dłuższej rozmowie ustalono urządzenie

Po śmierci Wielkiego Polaka
Po§p*zefo W. Witosa na koszt państwa '

WARSZAWA, 2.XI. (PAP). W środę dn. 1 ców od K.R.N. i Rządu Jedności Narodo W dniu 3 bm., w sobotę, w gadzinach 
31 października w  godzinach popołudnio- wej oraz udział przedstawicieli K.R.N. i e^portacja  z w k  wozem
wych premier Rządu Jedności Narodowej Rządu Jedności Narodowej »  oddaniu o- I chłopskim do Wierzchosławic, miejsca uro- 
ob. Osóbka-Morawski udał się wraz z min. statniej posługi śp.Wincenłemu Witosowi, ^dzenia i stałego zamieszkania śp. prezesa 
dr, W. Biernikiem do Prezydenta K.R.N. i Premier Rządu Jedności Narodowej ob- Wincentego Witosa. W uroczystości t©J 
ob. Bolesława Bieruta, by zawiadomić go , Osóbka-Morawski złożył na ręce urzędu- 
o zgonie I-go wiceprezydenta K.R.N. Win- | jąeego wiceprezesa P.S.L. min. dr. Wł.

dostępnych górach Monte Cassino, 
żołnierzom z I  Dywizji, „Kościuszkow

com", poległym pod Lenino. pogrzebu na koszt Państwa, złożenie wień 
ooo-

będzie w dalszym ciągu wysyłała przetwo
ry mięsne do Europy.

Zwycięstwo Patfi* Pracy w municypalnych wyborach'
w W ielkiej Brytanii

LONDYN, 2.XL (BBC). W Anglii odby- | OTTAWA, 2.XI. (Tass). Kanadyjski U- 
/f się pb-rwsze od 1938 roku wybory munl- ! rząd Mięsny ogłosił, że ml v> tmdnosci 
cypaine, które przyniosły decydując > zwy- I transportowych związanych ze strajkiem 
dęstwo Partii Pracy. W wyborach tych j robotników portowych w Anglii, Kanada 
wzięło udział 15 milionów ludzi.

LONDYN, 22.XI. (BBC). Rządowi bry
tyjskiemu zostały przedłożone 2 projekty:
1) upaństwowienie linii lotniczych, wy
sunięty przez ministra finansów 'Baltona 
projekt upaństwowienia telekomunikacjl.'- 
Projekty te wywołały żywą dyskusję w par 
lamencie I prasie. Na ogól dzienniki usto
sunkowały się krytycznie do tych projek
tów.

PARYŻ, 2.XI. Min. Bevin oświadczył. *• 
żfcąd brytyjski akceptuje w cnie] .rozcią
głości 12 punktów mowy prezydenta Trn-

Kiernika wyrazy współczucia z powodu 
zgonu śp. Wincentego Witosa, prezesa 
P.S.L.

* * *
WARSZAWA, 2.XI. (PAP). Naczelny 

Komitet Wykonawczy Polskiego Stronific- 
twa Ludowego podaje do wiadomości Za
rządów Wojewódzkich, Powiatowych, Gmin 
nych, Kół i wszystkich członków P.S.L., 
że pogrzeb śp. prezesa Wincentego Witosa 
odbędzie się w dniu 6 bm., we wtorek, na 
cmentarzu parafialnym w Wierzchosławi
cach.

W dnia. 2 bm., w piątek, w godzinach 
rannych odbędzie się uroczystość przenie
sienia zwłok śp. Wincentego Witosa do ko
ścioła Bożego Ciała w_ Krakowie, gdzie 
zostaną odprawione przy trumnie Zmarłe
go żałobne obrzędy kościelne.

-ooo-

Mfn. WKMnsnn przew!ss!n!cżTO kesifarsucp 
oś wiało wej Narodów Zjednoczony eh

LONDYN, 2 X1. (BBC). W dniu dzisiej 
szym otwarta została w Londynie konfe
rencja oświatowa Narodów Zjednoczo
nych. Na przewodniczącą wybrano jedno
głośnie brytyjskiego m inistra oświaty pa
nią Wiłklnson.

W swoim przemówieniu pani Wilkin-

son wysunęła kilka punktów międzynaro
dowej polityki, a mianowicie; 1) ^ o r d y 
nacja bezstronnych programów naucza
nia historii, geografii i obyczajów, 2) 
Wymiana programów nauczania między 
narodami. 3) Wymiana uczniów i nauczy
cieli, 4) Wymiana filmów ł książek.

przewidziany jest udział przedstawicieli naj 
1 wyższych władz państwowych, organlzacyj 
1 stowarzyszeń.

We wtorek, dnia 6 bm., w dniu pogrze
bu śp. prezesa Wincentego Witosa, odbę
dą się we wszystkich kościołach nabożeń
stwa żałobne' za duszę Zmarłego.

Wszystkie ogniwa organizacyjne 1 eałan 
ków Polskiego Stronnictwa Ludowego w ” 
wamy do masowego udziału w uroczysto 
ściach żałobnych ze sztandarami i wiońca- 
mi.

(hfoiKiGZRiiiK prezydenta Bnnt^/ \ 
orderem Białego Lwa

KIJÓW, 2.XI. (Tass). Z Pragi <łosioe*v 
' że w dniu 31.X br. odbyło się wielkie św!v 
; to narodowe Czechosłowacji. Na uroczy*^ 

ściach obecny był prez. Benesz. Gen. &v. 
boda wręczył prez. Beneszowi order Bia
łego Lwa ze- złotym okiem, jako wyraz 
uznania całego narodu dla zasług prwly- 
denta. Po uroczystej akademii odbyła się 
defilada wojsk r.a lotnisku praskim. W de
filadzie wzięły udział oddziały roęsyjsk 
angielskie, amerykańskie i czeskie.

LONDYN, 2.XI. (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że b. prezydent Słowacji z 
sów okupacji niemieckiej dr Tiso. zo«*' 
wydany władzom czichosłowneklm prz-* 
amerykańską policję workową. Tlsn • 
przed czechosłowackim sądem d*a prze'tęp 
ców wojennych.

r
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W S B O l P y m  1  P̂ afny 7\a/d  uczestników wojny w Hiszpanii

w^iSMein" 1 Z  p e r s p e k t y w y *  g z S e w i ^ g w  l a t

się uchjlić , nie mo^e^przeciw&o wybranemu przez naród demo- — angielska brama do Morza Sródziemne- 
w szeregu budown ||kratyeznem u rządowi, aby go usunąć w go, mógłby być atakowany nie tylko z

Dekret o powszechnym obowiązku pra 
ey przewiduje zatrudnienie mężczyzn i 
kobiet w wielkim dziele odbudowy k ra 
ju ze zniszczeń wojen*;;, ̂  Obowiązek! 
pracy — to są świadczenia rzeczowe, ja 
kie winno ponieść cale społeczeństwo w 
imię wspólnego debra. Od tych świad
czeń nic może nikt 
nikogo zabraknąć 
czych nowego życia,

Dotychczas tylko nieliczny odłam spo
łeczeństwa f»rał ,aktywny udział w dziele 
wydźwignlęeia nasze j gospodarki narodo
wej na wyżyny produkcyjne. Nic wszys
cy stanęli na wezwanie i podjęli pionier
ski trud odbudowy kraju  i budowy no 
woj polskiej rzeczy wis! oścbita płaszczyź
nie demokratycznej.

W prawdzie od pierwszej chwili niepod
ległości przy warsztatach stanął najbar
dziej wartościowy element, kierując się

Dnia 3 i
Warszawie .zjazd „Dąb}'0'wazcza2ców“, 
polskich uczestników wojny między hi
szpańską demokracją a  zjednoczonym 
hiszpańsko - niemiecko - włoskim fa
szyzmem.

4 listopada odbędzie się w jn a ) — 'z wszelkimi wygodami dla agresji pro-wadzita poprzez Monachium prosto do
niemieckiej, jak zmuszenie Francji do skon- i klęski całej Europy, która nieomal, stała się 
centrowania pokaźnej ilości dywizji na hi- i klęską ludzkości. Droga, na- którą wkro- 
ezpańsMej granicy, uzyskania baz wypado- czyła awangarda demokracji, walcząc o 
wych dla niemieckich łodzi podwodnych na ] wolność hiszpańskiego ludu, prowadziła do 
wybrzeżach Pironejskiego półwyspu itd. ; zwycięstwa postępu i sprawiedliwości nad 
W interesy Anglii przez to, że Gibraltar

(Le-Be) W roku 1936 hiszpańska klika 
/wojskowa z gen. Franco na czele powstała

imieniu samowładztwa obszamictwa i kapl- 
Stału. Akcja była starannie przygotowana

morza, ale też z hiszpańskiego lądu; przez 
to, żc z plrenejskiej filii Hitler i Musso-

w Berlinie i Rzymie. Gen. Franco miał i llnf mogliby leniej, łatwiej i szybciej przy-
jdo dyspozycji nie tylko marokańskie od- 
Wziały, lecz też wioską piechotę, niemiec- 
"kich lotników, sztabowych speców z Wehr- 
imachtu i konta zagraniczne, na-które wpły 
jwały gigantyczne sumy od Hitlera i Musso- 
ilinieg .

Dla Rzeszy i dla wymarzonego imperium 
Iwłoskiego zwycięstwo „Falangi", hiszpań-

gotować podbój północnej Afryki 1 zamknie 
cle drogi do Indii ’ — perspektywa końca 
angielskiej potęgi.

Zdawałoby się, że w tej sytuacji rządzą
ce koła Anglii i Francji s ta rą  bezwzględnie 
po stronie demokratycznej Hiszpanii. Ludz- 
kość zanłaeiła ciężko za to. że się tak nie 
stało. Gdyby wtedv zachodnie mocarstwa

'skiego wariantu wstęczńictwa społecznego, | interweniowały. nie udałaby sie Hitlerowi
swyeh poczy-|'i^ijało olbrzymie znaczenie. Zwycięstwo to i Mussołiniemu hiszpańska próba na od-

szatańską megalomanią niemieckiego •fa
szyzmu — i skończyła się na gruzach Ber
lina.

Wśród tych, którzy wiedzieli, że w-H3sb- 
panii zaczyna się tylko pierwszy ak t hi
storycznego dramatu i, że po udanym za
machu na wolność hiszpańskiego ludu drugi 
i trzeci akt będzie rozegrany ’/ e  Francji, 
Czechosłowacji, Polsce, wśród tych, którzy 
spieszyli bronić Europy w Hiszpanii — 
zna jdowało się wiele tysięcy Polaków.

Z tych tysięcy zostało tylko paręset przy 
życiu, którzy przeszli krwawe boje nad 
Guadaljara i Ebro, pod Saragossą i Teru o] 
— paręset z XHT-ej — polskiej — Brygady 
im. Jarosława Dąbrowskiego 35-ej między-zapałem  i entuzjazm em  M P S H H H H H H _____ _rlffMwiy ___  iflllijllln

naniaeh. bez oglądania się na osobtateijgodssiłoby w interesy dwóch możliwych pomość demokrotyc.mnycU st? -— i powstał- j narodowej dywizji, której dowódcą był war 
korzyści — nie był to jednak czyn zbio-gjprzeciwn:! ' • faszyzmu przy planowanym by zwarty front mocarstw, który bv podjął j szawiak, ówczesny generał „Walter" — Ka- 

%>wy wyczerpujący wszystkie siły naroduKpodbojn świata, w Interesy Anglii i Frań- hasto ze wschodu. hasło o niepodzielności j roi Świerczewski, generał Wojska Polskiego
1 koncentrujący je w jednym określonym] 
kierunku.

Wytworzyła się taka sytuacja, że jednli 
pracowali rzetelnie i uczciwie wypełnią-? 
jąc swe obowiązki, a inni zajęli się bar
dziej intratnym i przedsięwzięciami! ciąg
nąc osobisto zyski drogą przeróżnych’' 
koinbfnooM, śliskich operacji I ciemnych! 
machinacji, określonych wyraźnie kodek
sem karnym.

Zakorzeniona silnie od czasów okupa-j 
eji vhęć łatwego wzbogacenia się, bcz-j 
śompr{vnisowa dążność do zdobycia za? 
wszelką cenę dóbr m aterialnych, pogarda? 
dla uczciwej pracy 1 wysoka tolerancja- 
sankcjonująca pospolite przestępstwo —{ 
skfefowały cześć społeczeństwa na boczne 
tory, biegnące poza nawiasem wszystkłe-l 
go. po można określić mianem nczclwo-[ 
i d .

Dziś jest już najwyższy czas aby zlik-| 
wtdować te hocznc tory, wymieść ślepe 
zaułki’ I skierować pały strumień nagro-j 
mad zon ej tam energii w łożysko zorgan? 
zowanej, przemyślanej t kontrolow ane1 
twórczej pracy społecznej.

Powszechny obowiązek pracy nie może! 
nikogo pominąć. Nikt z powołanych nie 
może uchylić się od tego obowiązku dro
gą wykrętnych-zabicgów. Dekret nie mozol 
pozostać m artwą nieżyciową literą, praw 
nym jedynie paragrafem , który przy po-| 
nAzpy innego paragrafu da się obejść na i 
różne snosoby. Ten dekret szczególnie niej 
może być elastyczny. Zawarte w nim po 
stanowienia muszą być powszechnie obo-[ 
wfciznjnee I ich sprawiedliwe wykonanie! 
winno być przestrzegane z całą sfanow-[ 
ezością i z całą powagą prawa.

Zdrowy odłam społeczeństwa, myślący! 
kategoriami stojącymi wyżej dobra wła
snej kieszeni, zdaje sobie dokładnie spra
wę. że tr i ko zbiorowy wysiłek całego na-| 
radn zdoła usunąć skutki wojny, zago
spodarować zgliszcza I ugory i utorować 
drogi. l-*órymi kroczyć będzie w niedale
kimi przvsrłośct o«ćlny dobrobyt szero-] 
kio’* r ”»sz ludności naszego krain.

Tylko w«oólnv wysiłek zrealizuje współ 
ne nam wszystkim zamierzenia t zabez-j 
pierzy te wszystkie wartości, jakie zdo
był w tei wojnie za cenę krwi i męki Na
ród P o ł-M  I j-»go Żołnierz.

cji. Francji przez to, że, po pierwsze, od- spokoju wobec faszystowskiej agresji.
spadłaby dla niej ewentualność pomocy ze 
jstrony demokratycznej Hiszpanii i, po dru: 
igie, powstałaby możliwość zagrożenia kra- 
!ju z dotychczas bezpiecznego tyłu (koncep
c ja  Hitlera ataku po okrążeniu, zamiast

Ale wtedy rządzili w Anglii i Francji ta 
cy, którzy łudzili' się nadzieją, że uda się 
im w końcu skierować bestię od planów 
podboju Europy na plan podboju — euro- 
pejsłdego wschodu. Droga od tej zdrady

„klasycznej" koncepcji kleszczy Schiieffe- j popełnionej na demokratycznej Hiszpanii,
.—  on.)  --------- •—■.

I  1 V •’ 1iprawa odszkodowań wsoskieki .
RZYM,- 2AI. Członek komisji spraw za

granic-’-jeh do spraw odszkodowań wojen-
jrów. Longo' uważa, żc suma zaproponowa
na przez Związek Radziecki, która stę l a 

nych we Włoszech Luidi Longo złożył wczo iteż.y tytułem odszkodowań Związkowi Rn-
|raj oświadczenie, w którym powiedział, że 
jWłochy wypłaciły już Anglii l Ameryce 200 
miliardów lirów, co po przeliczeniu na wa
lu tę amerykańską daje 2 miliardy doła-

dziccklemu oraz Grecji i Jugosławii, je jt 
stosunkowo niewysoka, wynosi ona 300 mi
lionów dolarów, z tego dla Związku Ra-|
dzicckiego ma przypr-ó trzecia cześć.

-ooo-

Proff. Komalopnłos tw orzy
rowy gabinet w Greeji

LONDYN, 2.XI. (BBC). Według ostat-, tai unioiustów Konalopulos stworzył w Gre- 
|nich wiadomości z Grecji, regent Damaski- | cji na polecenie regenta Dsmaskinosa no- 
nos powierzył utworzenie nowego rządu i wy rząd. Konalopulos w swym przemówie- 
przywódcy unionistów Grecji, prof. Kona- niu podkreślił silną wolę nowego rządu wy- 
lopuiosowl. | prowadzenia Grecji z chaosu politycznego!

LONDYN, 2.XI. (BBC). Przywódca par- 1 i gospodarczego
---------------ooo—-------------

Kampania wyborcza w ZSUSt
MOSKWA, 2.XI. (Tass). Kwestia wybo

rów 1 kampanii wyborczej zajmuje wiele 
miejsca w prasie radzieckiej. Dzżsiejsza

HMzśeż radziecka
odwiedza marszałka Tito

MOSKWA, 2.XI. (Tass). Z Belgradu do
noszą, że w dniu 31.X marszałek Tito przy-

„Prawda" omawia w swoim artykule wstę
pnym konstytucję Związku Radzieckiego: 
„W konstytucji radzieckiej — pisze dzień-^ 
nik — wyłożone są jasno i wyraźnie wszy- ' 
stkie zasady demokratyczne. Jest to naj
bardziej demokratyczna konstytucja na 
świecie. Przez 4 la ta  żołnierze radzieccy, 
walczyli z myślą o swojej konstytucji. Była

od pierwszej chwili jego odrodzenia w rta- 
zańskich lasach. ,

W Warszawie zbierają się jutro i poju-. 
trze „Dąbrowszczacy" — ci, którzy już u 
roku 1936 widzieli, że losy Polski, losy Eu- 1 
rouy ważą się na polach bitew w JTrzpa- 
nil.

Dlatego, te  „Dąbrowszczaków" było tyl
ko parę tysięcy, dlatego, że awangarda eu
ropejskiej demokracji została zdradzona 
przez Lavalów wszystkich krajów Zachodu 
— dlatego doszło do września 1939 roku.

Ale dlatego, że duch „Dąbrowszczaków” 
iest duchem nowej Polski, wrzesień 1939 
nigdy się nie powtórzy.

• ^ s z m m s m e s m  122. m *

Ce piszą Inn*
Przed wojną za 1 kg. mąki żytniej pyt

lowej można było otrzymać w piekarni 1 
kg. ohleba białego, bez żadnej dopłaty. 
Koszta i zysk piekarni mieściły się w 39 
proc. wypieku. Dziś kalkulacja jest inna, 
gdyż apetyty piekarzy wzrosły.

Przyczyną zwyżki cen aa  pieczywo są 
nadmierne zarobki młynarzy i piekarzy. 
Cena Chleba jest nieproporcjonalnie wyro 
ka w stosunku do ceny żyta. Na te  sz 
góły zwraca uwagę „Głos Ludu" w a. 
kule zatytułowanym „Naleciałości speku 
tanckie na rynku zbożowym". Cytujemy 
słowa wspomnianego artykułu:

jął delegację młodzieży radzieckiej, która ona dla nich płomiennym sztandarem", a 
ibawi obecnie w Jugosławii. Po zapoznaniu prawda" kończy słowami: „W naszej kon-‘ 
się z delegacją marszałek Tito udzielił od- l ^  ^ ŁawarU jest idea równości wszy-1
powiedzi na liczne pytania młodzieży ra -1 1
dzieckiej. I stkich".

TV poszukiwaniu przyczyn, wysoJrrh 
cen mąki i Chleba na wolnym ryt. , 
stwierdziliśmy ponad.' wszelką wątpli
wość, że w  cenie każdego bochenka 
Chleba, kupionego na wolnym rynku, 
mieści się w wysokości 1/8 sumy zysk 
młynarza. Dalsze ł^tdania wskazują, 
piekarz partycypuje w równej w. 
ści w zyskach i zgarnia także 118 ceny 
każdego bochenka chleba jako swój 
czysty zysk. Za stooje usługi, za pośred
niczenie między chłopem - producen
tem, a konsumentem młynarz i  piekarz 
pobierają dwa razy więcej, niż uzysku
je chłop za swoją ciężką pracę.M ewy raźna sytuacja na Jawie

LONDYN, 2.XI. (BBC). .Pomimo walk | BATAWIA, 2.XI. (BBĆ). Z Jawy clono-M Dziesiątki milionów grobów ofiar woj- 
między wojskami brytyjskimi a  powstań- 1 szą., że apel dra Soecamo do nacjonalistav^ny — to groźne memento dla * burzycieli 
cami indonezyjskimi, przywódca nacjonali- • jawa->kich w sprawie zaprzestania walkj§ pokoju światowego. Te milczące mogiły o- 
stów jawajSkich Soekamo -pertraktuje z! nie edr.łósł żadnsgp skutku. Walki w ■wl*h' ; | 9ka«żają i p m estrz^a ją  ludzkość pr? "d 
przedstawicielami rządu holenderskiego, j miastach toczą się nadal. Nowy dowóder1:

wojsk brytyjskich na. Jawie, gen. Pew o-Na Jawę przybywają posiłki W Suraba- 
ja  lądują angielslęie czołgi. Dla garnizonów 
położonych w centralnej części Jawy zrzu
cane są posiłki drogą powietrzną.

jjnowym kataklizmem.

Skład rządu Argentyny
KIJÓW, 2.XI. (Tass). Agencja prasow a; tona. Pierwszego grudnia mają się odbyć

„Associated Press" donosi z Rio de Janei
ro, że skład rządu tymczasowego Argenty
n y  przedstawia się następująco: min. spraw 
wewnętrznych — Liniała, min. spraw za
granicznych — Bloso, min. spraw wojsko
wych — Obina, min. spraw morskich — 
adm. Mailnes, min. sprawiedliwości — Do- 
rias min oS-dnty — Dankunas. Oprócz te- 
■go wrl> jaszcze miniatrewie: Tronkow- 
aky i Moraja o raz  m in, propagandy Mut-

ogólne wybory, po których tymczasowy 
premier Miliecis odda władzę w ręce no
wego premiera.

D ym isja rządu
norweskiego

OSLO, 2.XI. (Tass). Jak  donoszą kores
pondenci, w dniu dzisiejszym rząd norwe
ski złożył dymisję na ręce króla Haakona. 
Powodem dymisji rządu jest całkowite zwy
cięstwo partii pracy w wyborach.

świadczył dziś, że sytuacja jest bardzo na
prężona.

BATAWIA, 2.XL (BBC). Agencja Reu-| 
tera doniosła dziś wieczorem z Batawii, że 
na redę Surabaju przybył dziś krążowmik, 
brytyjski i kilka kontrtorpedowców. Za
biorą one z Surabaju kobiety i dzieci.

LONDYN, 2.XI. (BBC). Gubernator Eir- 
my Doman Smyth wyznaczył radę dorad
czą, złożoną z 10-ciu osób, w skład której 
weszło 5 Birmańczyków. Jest to pierwszy 
krok na drodze do przyznania Birmie sze
rokiego samorządu.

WASZYNGTON, 2.XI. Prez. Truman o- 
Swiadczyl, że jego osobisty doradca w spra
wach gospodarczych Banley uda się do Ja 
ponii, aby opracować plan odszkodowań 
jakie ma aliantom zapłacić Japonia. Ban
ley jest również tym rzeczoznawcą, który 
orzekał o wysokości odszkodowań wojen
nych, płaconych przez Niemców.

Z okazji dnia święta umarłych „życie 
Warszawy" takie snuje refleksje:

W  ten niezwykły, pierwszy po wojnie 
Dzień. Zaduszny, ponad nieobeschłymi 
jeszcze od krwi pobojowiskami świata, 
ponad rozległymi cmentarzyskami Pol
ski j u ż  k r  a c  z ą obłudne i wyracho- 
wane głosy tych, którzy w obronie za
grożonych lub utraconych folwarków i 
wpływów, trawieni nigdy nienasyconym 
głodem bogactw globu, wołają o nową 
rzeź narodów. B y  odmienić bieg histo
rii!

Za mało im grobów, za dużo żyją.- 
cych. Wśród tych apostołów nowej woj
ny są i Polacy: na emigracji i tu wśród 
nas, w kraju. Potrząsając bombą ato
mową nad wykrwawionym światem, za
praszają ludzkość — ci głupcy zaślepię 
ni nienawiścią — do zbiorowego s a- 
m o b ó j s t w  a. Byle ostała się ich 
władza i ich bogactwo.
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aqms wracają J o  L
^  U_. iiiUJilOE (PAP). Na slatję gra- j 
niczną ' w Lizjc-dzicai-h przybył dziś 
P ierw ^y Oddział Wojsha Pe>ki-»"o «•** I 
Francji, powracający do kraju. Oo^-, -i 
ten l ie y  około 2 tys. ludzi, w tym 100 
ottowów. Oddział przybył jako zwarta 
jednostika, w pełnymi rynsztunku i z 
kompletnym wyekwipowaniem.

(Uo-Be) Z chwilą wybuchu wojny w 
1®3» roku emignacja poMka we Francji li
czyła ponad 500 tye. ludzi, przeważnie gór
ników 1 roOotnliuSw, kiórym Polska przed- , 
wrześniów* nie mogła zapewnić pracy i 
ehleba. Oprócz tfej pokojowej emigracji 
Francja przyjęła wojenni}: oficerów i żoł
nierzy Armii Polskiej, urzędników państwo
wych, łntiHgencję. I

Wojenna emigracja znalazła aię częścio
wo W armii gen. Sikorskiego. Wychodźstwo 
pokkle sprzed 1939 roku stworzyło w 1941 
nołm pierwm/c polskie organizacje bojowe 
we Francji, aby walczyć wspólnie z Fran
cuzami przeciwko Niemcom, żołnierze tych 
oddziałów rekrutowali się przeważnie z pol
skich robotników zagłębia węglowego Liii”. 
W 1943—1944 tworzą, ełę polskie jednostki 
partyzanckie „Maąuts", które prowadzą, ak
cję dywersypłg przeciwko załogom niemiec 
kłm. Polskie eritisżały wchodzą. — zależnie 
od pewnych tafewłnycłi warunków — w 
skład francuskiej armii podziemnej „Wol
nych Strzelców** łub pozostają samodziel
nymi jednosttemnś, współpracującymi ściśle 
■ francuską partyzantką.

Wspaniała, jest historia bitew polskich 
ad obrojnych we Francji, stojących pod kie 
wwnietwmi politycznym Polskiego Komi
tetu Wyzwolenia Narodowego we Francji, 
f t *  hp. przy wyzwoleniu miasta Anion w 
teortkowlej Francji oddziały polskie ode
g r a j  decydującą rolę. W bitwie o Auton 
wzięto #6 niewoli 3 tys. Niemców. W wy
zwoleniu Lyonu brały udział dwie polskie 
jednoatM partyzanckie. Własnymi siłami, 
bez pomocy Francuzów, Polacy zdobyli mia 
•to Oermeara. Batalion im. Bartosza Oło- 
naekiego Ścigał cofających się Niemców — 
tytko w jednym z bojów tego batalionu 
"olacy zabili 180 Niemców i ranili 100.

W rofcu 1944, kiedy front zbliżał się do 
•kręgu północnego .górnicy polscy przy- 
tjotowałs się do powstania. Do boju wyru
szyły jednostki partyzanckie, które wspie
rała Polska Milicja Patriotyczna, zorgani
zowana przez P. K. W. N. i Ucząca 15 tys. 
żołnierzy.

W Ostrieourt, w Lams, w Bruay-en-Ar
terio, w Denain, Oignis — Polacy byli pierw- 
*J w boju.

raju
B 1 E O w s i

Po wygnaniu Niemców z Flancji Pala- ! boku Francuskich Sił Wewnętrznych <F. 
«y nie aapsMstaU walki. Z partyzantów 1 F. I.) w wyzwoleniu Lyonu i liemych miast 
ozęSci Polskiej Milicji Patriotycznej zorga- oincCy i Południowego Za aodu 19 i 29 
rurowa.’.o samodzielne polskie jednostki zgrupowania piechoty polekiej uczestniczy- 
Franeuskieh Sił Wewnętrznych. W skła- ły w zwycięskich operacjach 1-ej Armii 
£zie 1-ej armii francuskiej polskie jednost- j Francuskiej od lutego «k> maja 1945 r. w 
ki brały udział w operacjach w Alzacji i Wcgezach, Alzacji i Niemczech. Podpisa- 
w Wogezach. |no: J. dc Lattre".

Wdzięczność narodu francuskiego za u- |
dział polskich oddziałów w walce o wyzwo- j Naczelne dowództwo Wojska Polsldcge 
lenie Francji wyraża rozkaz Nr 1109 do- ‘ uada.ł° wielu oficerom, podoficerom i żoł- 
wódcy Pierwszej Armii Francuskiej gen. I bierzom polskich oc.działów wc Francji or- 
Lattre de Tassigny: j dery i medale. Rząd Polski uczynił wszyst-

„Pierwsza Armia Francuska Rozkaz Spe j °̂> a^y żołnierzy tych sprowadzić' do kra- 
cjałny Nr 1109 generała Armii Lattre de. j -i"- Szpf Polskiej Misji Wojskowej we Fran- 
Tassigny. Głównodowodzący Pierwszej Ar- j CP Pik Naszkowski zakomunikował żołnie- 
mii Francuskiej wyraża w oje  uznanie i rzoni polskich oddziałów’ we Francji: „Rząd 
19-tym i 29-tym zgrupowaniom piechot” Francuski wyraził zgodę na powrót pol- 
polskiej i poleca to ogłosić z następującą j s'!*c^ jednostek, służących przy I-ej Armii 
motywacją: pod dowództwem francuskiego S^a^iislkiej do PoŁski, do której poniosą
m n i n r a  ć H f tn m  T V im fo « o « n  ; n a m i e ć  o  T*Vn nr* ił “

Dnia 24 bw odbytu w uuząd rlf 
głównym Z mu a/.ku Młodzieży Wląjąki. 
„Wici konferencja w sprawie lorgin izo  
wania s eei kio dla wsl W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele Zwiąik* S*- 
z.iopnniory Chłopskiej, Związku Nauczy* 
ciclsiwa Polskiego, Związku Rewizyjnego 
.Spółdzielni R. P. i Związku Gospodarcze
go „Społem".

Na konferencji podjęto myśl założenia 
W iejskiej, Spółdzielni Kinowej. Utworzo
no w tym celu komitet organizacyjny, w 
skład którego weszli przedstawiciele 
wspomnianych wyżej organizacyj.

majora <Henri Thevenona i jego zastępców 
majora Bolesława Jelenia, majora Gerharda 
Jana i majora Maślinkiewicza Bolesława, 
którzy na czole formacji „Maąuis" brali
czynny udział w kampanii we Francji u I skiego.

pamięć o Francji'

Wśród tych, którzy wracają, znajuią się 
żołnierze, którzy walczyli jeszcze w H sz- 
panii, w szeregach Brygady im. Dąbrów-

H .  C & i i e i s l o
Sp. Akc. — Poznań 

kupi now oczesne ob rab iark i 
do obróbk i drzewa. /g ło -  
bzenia z podaniem  m arki 
fabrycznej', k ró tk iej ch arak 
terystyk i i een y k ierow ać  
na adres firm y Poznań, Gór- 
1788 na W ilda 136.

Klęska pożarów trapi wieś
Działania wojenne zniszczyły wiele wsi 

i miast. Pomimo zakończenia wojnv. klę
ska pożarów nie przestaje dalej rujnować 
naszych osiedli. Niedawno w Dobrzyńcu 
Wielkim pożar strawił 36 budynków, któ
rych wartość w przybliżeniu szacować na
leży na kilka milionów złotych; 30 sierp
nia we wsi Jastrzębie Pluty pożar znisz
czył 6 budynków, których wartość obecna 
wynosi również miliony złotych; dnia na
stępnego we wsi Lisów (pow. Lubartow
ski) spłonęło 34 nieruchomości, kilkumilio- 
nowej wartości. To samo dotyczy wsi Ła
ziska powiatu puławskiego, gdzie spłonęło 
27 budynków. Pożary większych rozmia
rów nawiedzały ostatnio Bodzechów, Iwa- 
nówkę. Poza tym cały szereg mniejszych 
pożarów na całej przestrzeni kraju stale 
powoduje poważne szkody materialne.

Szkody spowodowane pożarami wyrów
nuje straty pogorzelcom ubezpieczenie, wy
płacane przez Powszechny Zakład Ubez
pieczeń Wzajemnych. W roku bież. PZUW 
wypłacił ponad so mil. odszkodowań, ale 
suma ta  jest niewspółmierna z istotnymi 
szkodami. W interesie całego społeczeń
stwa leży, aby pogorzelcy jak najszybc.ej 
mogli się odbudować i normalnie pracować. 
PZUW jednak wywiąże się należycie ze 
swoich zobowiązań tylko wtedy, gdy bę
dzie posiadać odpowiednie fundusze, któ
re pochodzą z poboru składek ubezpieczę- i 
niowych ogółu obywateli, posiadających i

nieruchomości ubezpieczeniowe. Regularna i 
więc opłata składki ubezpieczeniowej jest ' 

j konieczna. Pogorzelcy (śród których mo- 
j ze się znaleźć każdy właściciel nierucho

mości), mogą otrzymać w PZUW choćby 
: częściowe wyrównanie swych strat. Mó
wimy o częściowym wyrównaniu strat.

. gdyż obecnie pobierana składka ubezpie
czeń ogniowych wynosi dziesiękrotną kwo
tę składki przedwojennej i w takim sto- 

| sunku podwyższa się wypłaty odszkodo- 
| wań. Nie wystarcza to na całkowitą odbu- 
j dowę pogorzelisk, ale stanowi poważną po- 
j moc spalonym i umożliwia im odbudowę 

niezbędnych budynków.

Szybka więc wypłata odszkodowań jesft 
nie do pomyślenia be® regularnego wpływu 
składek ubezpieczeniowych. Obowiązkiem 
wiadz administracyjnych, samorządowych, 
jak również całego społeczeństwa, jest u- 
świadamianie szerokich mas płatników 
składek ubezpieczeniowych o konieczności 
regularnego dokonywałria wpłat. Nakazu
je nam to nie tylko solidarność społeczna 
w stosunku do pogorzelców, ale także do
brze zrozumiany interes narodowy, gdyż 
opóźnienie odbudowy zniszczonych przez 
pożary nieruchomości jest zarazem opóź
nieniem odbudowy warsztatów pracy i po
prawy dobrobytu. (i)

K onferencja w .sprawie w eryfikacji
Polaków na Śląsku Opolskim

W Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach 
przy udziale wojewody gen. Zawadzkiego, 
przedstawicieli partii politycznych, Pol
skiego Związki! Zachodniego, śląskiego 
Instytutu Nauk Społecznych odbyła się 
konferencja poświęcona zagadnieniom we
ryfikacji na Śląsku Opolskim. W związku 
z uchwałami konferencji ogólnej, która od
była się przed kilku miesiącami, ustalono

skład 15 komisji wojewódzkich, które }»rze- 
' prowadzą w terenie kontrolę nad wykona- 
| niem zarządzeń w okręgu śląsko - dąbrow
skim w sprawie weryfikacji i w razie po
trzeby udzielą pomocy, aby akcja została 
zakończona ostatecznie do końca bieżącego 
roku. Ponadto omówiono kwestię pracy 
komisji w terenie. »

Royal Air" F orce
pogrom ca n iem ieck iej Lnftwaffe

— Jednostki RAF-u bombardowały mia
sta w południowej i zachodniej Rzeszy... 
Jednostki RAF zwalczając konwoje nie
mieckie zatopiły 2 okręty i straciły 6 Mes- 
serschmitów... te i temu podobne słowa 
stereotypowych komunikatów dźwięczą 
nam jeszcze w uszach z niedawnego tea
tru wojny.

Dziś na dziedzińcu Muzeum Narodowe- ■

56 aut, 14 czołgów, 19 parowozów, 25 lo
dzi i barek.

Royal Air Force przejdzie do historii 
lotnictwa wszystkich państw Europy. W 
jej szeregach nie tylko walczyli, ale mieli 
możność dalszego doskonalenia się lotnicy 
państwa, które zmogła chwilowo przemoc 
germańska.

Grecy, Belgowie, Francuzi i w pierw- 
w Warszawie przed spokojną taflą wo- szym rzędzie Polacy, którym, jak powie- 

dy w sadzawce stoi niewielki samolot. To dział marszałek Douglas, przez urządzenie 
postrach „niezniszczalnej ‘ Luft-Waffy, my tej wystawy w Warszawie, pragnie Anglia 
Hiwiec angielski typu „Spitfire"'. wyrazić swe uznanie. Nieustraszeni piloci

Czerwono-biało-niebieskie koła na skrzy- polskich sil powietrznych walczyli wapól- 
dłaoh wskaaiją, że to samolot RAF-u. Bia- nie z lotnictwem angielskim. Wałczyliśmy 
ło-czerwona szachownica na kadłubie świad razem, powiedział w swoim przemówieniu 
czy, iż polski lotnik siał z niego śmierć i marszałek Douglas, wasi piloci bronili na- 
zniszczenie, mszcząc na hitlerowskich o- 8Zyeh miast, a  nasi piloci walczyli o wa- 
prawcach zbrodnie, jakich się dopuszczali sza wolność. Podczas bitwy o Wielką Rry- 
v  kraju na bezbronnej ludności polskiej. tanię polscy piioci zestrzelili 273 nieprzy- 

Samolot, który w powietrzu wygląda jak jaciełskie samoloty. Nie było ładnej więk- 
migocący łepek od szpilki, tu z bliska nie szej bitwy w powietrzu, w której by nie 
sprawi* także poważnego wrażenia. Nie- brali udziału polscy piloci". Polscy myśliw- 
wieiW ksćług, mola oszklona kabina, mie- Cy strącili przeszło 750 maszyn nieprzyja- 
szcaąca precyzyjne przyrządy. Na boku k*- cielskach, polskie bombowce odbyły prze- 
dhabm wymalowane malutkie sylwetki czół- «zlo 12 tysięcy lotów bojowych. Lista szkód 
gów, lokomotyw, samochodów, statków, wyrządzonych nieprzyjacielowi przez na

szych lotników jest wielką i imponującą.
Możemy z dumą stwierdzić, że lotnicy 

nail pomogli Anglii w jej najcięższym *- j

°patrz«ae cyframi. Oznaoaają one, że ma 
!> dzielny SplVIra, kierowany niezawodną 
rę!ią lotnika polskie**, strącił 2 wuouloty,

kresie biorąc czynny udział w wielkiej oit- 
wie o Anglię,, jaka rozgrywała się w po
wietrzu z przeważającymi w tym okresie 
siłami lotnictwa nieprzyjacielskiego.

Wielu zginęło śmiercią żołnierzy-loUli
ków, wielu jednak powróci do kraju boga
tych w doświadczenie, zdobytą wiedzę’ z 
dziedziny najnowszych zdobyczy techniki 
lotniczej.

W artystycznie wykonanych wnękach, 
imitujących lotniska łub baseny dla hydro- 
ptanów, zawieszone są w powietrzu jakby 
gotowe do lądowania pięknie wykonane mo 
dele dobrze nam znanych ze słyszenia ty
pów samolotów. Wellingtony, Lancashiry, 
Moskitos, olbrzymy 4-motorowce, które jak 
ujrzymy za chwilę na wspaniałych fotosach, 
holowały szybowce, które zabierały po ■ 2 
czołgi i kilkuset żołnierzy.

Przed wejściem na salę dużych rozmia
rów portret króla Jerzego VI v mundurze 
lotniczym, a po przeciwnej strorje dobro
duszna twarz Churchilla, faktycznego twór 
cy potęgi RAF-u.

Cała sala zawieszona jest znacznych roz
miarów fotosami ilustrującymi rozwój i 
działalność RAF-u. Widzimy na nich pilo
tów angielskich, francuskich, czeskich, chiń 
skich, amerykańskich, obok obrazy znisz
czeń, jakich dokonali zwalczając nieprzy
jaciela. Na oddzielnej ściani^ epizody z prac 
lotnictwa polskiego w Anglii. Pośrodku na 
honorowym miejscu dużych rozmiarów’ fo
ta* gen. Sikorskiego, który największą tro 

ską otaczał lotnictwo polskie w W. Bry
tanii. Widzimy na zdjęciach Polki z po 
mocniczej służby lotniczej, ; ilot£w, mecha
ników i konstruktorów.

Wszystkie zdjęcia, jak i eksponaty po
siadają bardzo obszerne opisy w języku poi 
skini. Nie brak też eksponatów. Widzimy 
broń pokładową, automatyczne browningi 
wryrzueające 1200 pocisków na minutę, róż
ne precyzyjne przyrządy pomiarowe. W 
środku sali umieszczone są wspaniale wy
posażone łodzie ratunkowe dti bombow
ców, hydroplanów i samolotów myśliwych. 
Łódź gumowa jakby otoczona wielką opo
ną nadmuchaną nie tonie nawet zalana wo
dą. Tablice z dystynkcjami lotniczymi pol
skimi i brytyjskimi, mundury, spadochro
ny, sprzęt i zaopatrzenie. Może tylko za 
mało cyfr informacyjnych.

W podziemiach Muzeum wyświetlane są 
bezpłatne filmy przywiezione z Anglii. 
Przez cały czas trwania wystawy wyświet
lonych będzie 12 filmów lotniczych. Niektó
re z nich, jak „Niósł wilk, ponieśli i wil
ka" zmontowane są z taśm niemieckich 
Widzimy na ekranie zniszczenia Warszaw} 
w „chlubnym" niemieckim marszu na 
wschód. Wielki niemiecki szantaż, którego 
próbowali się dopuścić na całej Europ! e 
zbrodniarze hitlerowscy. Szantaż się nie u- 
dał tym razem. Europa nie przeatraWyła 
się zniszczeń dokonanych w Polsce I wojną 
kontynuowała do *wyptęśkiego końca.

/
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D ro g a  B u łgar i i
L | pewnej fabryki włókienniczej, która I f.f w górmK, abawia brnk. Tłum* Ucjdrie

Szw ają ludzie, ktury-ćh los jest łatwy | danina jost ze swego nowoczesnego urrą- | tej wmy w .Wfii *— węgla mało. Ale czyi : mają wygląd dostatni,
Isudnośoi te mogą sprowadzić z drogi 
luMsid wytrwały; opaiiy  i zadziwiająco

ką. Jedne z nich są’ już stare, Inne pow
stały dopiero po 9-tyłu września. Są tt 
dobrze zorganizowane placówki gospo 
darcee, na czele których stoją mądrzy 
przedsiębiorczy ludzie.

Życie w Bułgarii jest ni y-iwne: w pól- 
wonnej urodzajnej ozęśoi domy chłopskie 

lidzie są dobrze
i  szczęśliwy, gdyż od razu zna jdują swo- ; dzcnia, widziałem chłopskie kołowrotki; 
ją drogę życia; są inni, . lóryrh ścieżka j to robotnioe wieczorami saine przędą dła
życia jest kręta, s-ko aplikowana i mę
cząca. ■

Los Bułgarii jest losem trudnym ; zbyt 
długo naród znosił jarzmo najeźdźców, 
zbyt często stawał się igraszką w cu
dzych rękach. Krótkim był przebłysk 
złotego wieku — pomiędzy niewolą bi
zantyjską i niewolą turecką. Oczywiście 
pod jarzm em  Osmanów naród i pracował 
1 tworzył i walczył, ale było to życie w 
wiezieniu, życie w półmroku, życie nu
cone półgłosem. Błysnęła jutrzenka swo
body: na Szypce razem z wojskiem ro
syjskim walczyli powstańcy bułgarscy. 
Lecz znów zapadła noc: jutrzenka była 
iluzoryczną...

Od roku 1913 do 1944 biografia Bułga
rii daleko odbiega od jej uczuć; krew 
płynie za obcą, wrażą sprawę: za dyua- 
■dię Kwburgów, za Habsburgów, za Ilił- 
iera. Należy przy tym dodać, że nigdzie 
lurecka niewola nie była tak ciężka, jak 
w Bułgarii i nigdzie faszyzm łak jask ra
wym —- zrozumiały staje się specjalny 
tragizm osób, przedsięwzięć i przeżyć, 
Naród bułgarski pomimo swej południo
wej ekspansywnośca jest zamknięty w 
-obie. Pod powłoką skrytości wre praw- 
Iziwa namiętność, której dało wyraz bo

haterstwo patriotów, męstwo starych re
wolucjonistów, zaciekły upór w długo- 
rwałej i pełnej patosu walce przeciwko 
aszyzmowi. Krajobraz jest tu również 

-aczej dramatyczny niż liryczny; stare 
zarodowe pieśni bułgarskie są smutne i j 
przypom inają wir wodny; stroje i hafty i 
ludowe nie są jaskrawe, przeważają, w j 
iżch dwa kolory: czerwony i czarny;
l warze, ludzi odznaczają się ostrymi ry- 
-ami Nie łatwą była dola Bułgarii i każ- 
iy zrozumie, dlaczego obecnie z taką za
zdrością bronią się Bułgarzy przed pró
bami wtrącania się w ich sprawy: oto 
pierwszy raz rozpoczęli życie zgodnie ze 
swą wolą, a już męty wszelkich odcieni 
myślą tylko o tym, jak zamknąć Bułga
rów w ciemni, oderwać ich od własnego 
losu, podporządkować sobie jeśli nie si
łą, lo podstępem, groźbami, kłamliwymi 
Vi tętnicami.

siebie samodziały- Można pomyśleć, że 
kraj ten jest zacofany. Nie, rozmawia
łem z chłopami, którzy śnią o ziemi: du
żo czytali, dużo myśleli i  dużo wiedzą. 
Wypytywali mnie o wybory we Francji, 
o odbudowę Dnieprogręsu, o życie w Chi
nach, a poza tym oczywiście orientują 
się, doskonale we wszystkich subtelno
ściach życia politycznego Bułgaria. Za
można chłopka mówi: „mani dwóch sy
nów w gimnazjum". Wszędzie w wio
skach są czytelnie, domy ludowe z estra
dą, czasami z kinem; nie mówiąc już o 
7-łetnich szkołach powszechnych, po 
wsiach spotykamy liczne gimnazja. W 
karczmach nie tylko piją śliwowicę, r.a-

praoowity: tu nawol ftO-łełwii starcy vpra- 
cwją, tu naweł i w święto ludzie dłubią 
jakąś robotę. Odbudowywana jert.bardzo 
zniszczona pracz bombardowanie Kolia. 
W okolicy k amok owa \  została otwarLa 
nnwo/hudowiuia zapora wodna, która 
polepszy zaopatrywanie w energię elek
tryczną i wodę okręgu sofijskiego. Zwie
dziłem również , /bułgarski Manchester ' 
— («ał>rów, który ożył od sowieckiej weł
ny i bawełny: la  fabryk pracuje, a nie
które z mieli na k'ząr zmiany. ' Byłem w 
fabryce Iłjewa; tam w ciągu roku poło
żenie zmieniło się bardzo znacznie: wi
siały zorganizowane nowe bursy, 'olbrzy
mia stołówka i .świetlica; produkcja

gryzą ją c strączkami czerwonego pieprzu, zwiększyła srę n 1<> proc. H o w dziwie. 
Tam również omawiane są zag»dn:x-n:a w fabryce tytoniowej „Kartel", dawniej
światowe. Są to  prawdziwe kluby. W 
sk/rómwj Sofii j ; pełno księgarń a wy
stawach ozdobnych, przed którymi cią
gle zatrzymują się przechodnie.

produkowano 4 miliony papierosów na 
dzień; i.heenir produkuje, się 0 milionów. 
Pokazywano mi nowe maszyny, zachwy
ciłem się jednak nie maszynami, lecz rę
kami robotnic: lo poawdziwe wirluozki.

ubrani. Na południu obraz jest sm utniej
szy; nie wszędzie daje sżę -oder/uć entuz
jazm, wysiłek twórczy, wiara w lepsze 
julro. Najbardziej zacofani chłopi Iz w. 
„pomacy", to są Bułgarzy - muzułmanie. 
Gnębieni przez .rządy faszystowskie o- 
•I;eonie i orni podnieśli głowy: mają wła
sne gazcly i po raz pierwszy w historii 
Bułgarii poczuli się patriotami.

Oczywiście, sytuacja jest bardzo cięż' 
ka, wszędzie brak artykułów pierwszej 
potrzeby. Nie minęła trwoga o losy de
mokracji. Ale nic Iumili •mak-rialiie <*mra 
czują twarze Bułgarów, lecz obraźliwi 
wieszanie się do żeli spraw, niesprawied- 
ii we zarzuty i niezasłużone podejrzenia 
W pewnej chacie wiejskiej widziałem na 
ścianie portrety Stalina, łlooseedla, Ti- 
lo, Stambolijskiego i Dmiiinowa. Star] 
chłop w brunatnej samodziałowej suk
manie, o rękach jak korzenie starego 
drzewa, wskazując na portret (u-ezydeu 
la Ameryki, powiedział do mnie: „Zrobi 
liśmy wszystko, o czym on mówił, uka
raliśmy faszystów, ,|irzy wróciliśmy na*:ej.Ani słowa, trudne j-st obecne życie zni

sączonej przez SP iii'- ’ v TV.d".\rii: .-hłopi Widziałem doża spółdzielni: leśna, tvt«- j  ziemi swohude,. dlaczegóż ic!i siaaety na 
źłe ubrani, zima się zbliża, śnieg już le- ntówe. sf»irvl«s<vwe, skórzane, krawiec- nas napadają?" (C. d. n.J

st €... slcoinezye
K O S K s p t^ W A t j*  w ł  t s y  t ,  <„ t / f : r y  i a u l i  s k i  k i-

Proces w Liincburgu, rozpoczęty przez klientem, nachylając się l-sko (lo jago u- ’ z  charakterystyczną, dla nich rzeczowo 
wojskowy rąd angielski 17 wrześaia, trwa, ch« i zdjęcia takie podaje również gazetka. | $cią Amerykanie zdobyli się na wydanie wj 
a raczej ślimaczy się .już drugi Bttisifiąc. W Na galerii, dokąd dopuszczeni są Niemcy roku na bandytów z ,,sanatorium" w Hado- 
instrukcji dla korespondentów p.srn zagra- —"oczy staruszek i aptekarzy błyszczą łza- mara forbóz karny w Japonii). Anglicy zna- 
nicznycli, którzy przybyli na proces, Kram- mi, a młodzi Niemcy zamieniają porożu- leżłi odpowiedni paragraf kodeksu karnego 
mer nazwany byt -beUrftsWm potworem, miewawcze spojrzenia z oskarżonymi i wo- dla b. organizatora ang-elskiego zjriązku 
Razem z Krarhmerem ńa ławie oska ąo- jowniczo prostują się. Bardzo być może, że faszystów Joyee‘a. tzw. gocMwftsowskiego
nych zasiadły jeszcze dziesiątki SS-owttjw 
i ,,kapo‘“. W liczbie oskarżonych figurJjc 
19 kobiet z Irmą Groesse, Bormannowi ' 
Elłertową na czele.

Jak wiadomo, kobiety niemieckie nie peł-

Nikfc- nie wątpi, że praw* m u si stać się 
zadość i bandyci zostaną ukarani. Obwody

ci młodzi ludzie przebrani po cywilnemu, i lorda „Hau-Hau".
niedawne leszcze strzelali z automatów do . „  . _ . , , _Przestępcy muszą hyc ukarani. Sprawa 
bezbronnych. Takie typki oczywiście mają j . . . . , .J ■ J jest jasna. Świat domaga s*e surowego wy-
własne zdanie o procesie i powtarzają, ze . ,' 1 \  rołiu na Krarnmera i jego bandę, kierując
świętym oburzeniem: „To, co się m ó w  o , . .. . . . .  ._ . .  i się względami liuinaintaryaanu. świat ute

niłv frontowej służby. Hitlerowcy nie m»- , niemieckim bestialstwie, to wSEvstko kłam . . , , . .,, . . .  . . . . . .  I , ' chce, aby błędy zostały powtórzone. Nieg li p o ch w alić  się aru jedną bohaterkę., która , stwo . + , . . . .  , ...
s  * . . . . . .  ... \ chcę, ażeby mój syn albo wnuk znowu szedł
walczyła na froncie, a e a er, i vr -> ■ i Podczas rozprawy sądowej nie padło lj0 ataku. Nie ohcę, ażeby kó dykolwtek 
regu katów było wiele. . ani razu słowo „faszyzm". A tymczasem znowu na jakimś wrzosowym polu ogrotizo-

Miejscowa gazeta niemiecka • ',Il eieganciki na galerii sali sądowej chwalą nym drutem kolczastym, wyprodukowanym 
f*taca rolnika 'bułgarskiego jest prymi- i S>c~ Post“- wychodząca za zgodą. Angt., - flegmę sędziów. w ZagłęSiiu Ruhry, uderzeniami patki rozbi-

fywma, jak w czasach najodleglejszych: ..tym diutóem poc.ała wnadomość o tym  ® , Podstuf,haJ10 ufcjŁępujac^ rozmowę z za- .i««« gk>»y dzieciom słowiańskim, 
woły i socha. W chatach południowej ■ oskarżeni me przyznają się do wnny. . Odpo ■ .,7
Bułgarii chłopi śpią na klepisku, sami wiedzieli „nein". Takie jest ich hasło p o - , y
'kaja swe ubrania, sami m ajstrują swe . twierdzone gazetą. Obrońca Krarnmera m ir ; ..Dobrnę., uważa pan. że należy jak naj .
nędzne obuwie. W p i ę t e j ,  jasnej bundę Wenwood rozmawia uprzejmie ze ;w;m , bardziej złagodzić wymiar kary. A teraz wmy są rozs.anena « * ,

1___ L____ „„„ _ _  - ; proszę sobie wyobrazić: jest noc, pan śpi w naeha... Sari.senhau.sen, Matluuism,
1V 7.  r  .  l . A  1 7  .  r  1 • .  ! Liineburgu. w domu przeznaczonym dla Nutzweitand. Ośwłęcim. Tysiące świadków
W ieczór autorski Almy- aamieHSIOej i dziennikarzy, a tym cza^m  angielski garm- gotowi są potwierdzić jego winy.

Dnia 21 tam odbył się w sali KUL wie- Jej uwagi są wrażliwe i dojrzewające w j «>n opuszcza miasto. Wyjechali pańscy ko- I Angielska tradycja nie dopuszcza moż-
f*ór autorski młodej poetki lubelskiej An- ciągłym rozwoju. Myśl, pracując nad za- lłedzy z sąsiednich lokali, żołnierze policji ; liwości użycia obeltj-wego słowa w stos*n-
uv Kamieńskiej, urządzony staraniem gadnieniarr.i bytu i szukając rozwiązań z wojennei w czerwonych czapkach zeszli z, ku do oskarżoneg. <kr«5*d nie zapadu1'  >?y 
Związku Literatów i Klubu Literackiego. bezpośredniego zetknięcia z życiem, jpochy- J „ osterunJtóWi x nUców zostały usunięte ar- 1 TOk. Ale narody w yda* już swój wyrok.

Kamieńska pochodzi z lubelskiego przed- la się zarowno nad mrówką ruosącą źdzoło, . ' .  , I , ,. , .. __
: Ic^ic Brawowice, tutaj spędziłT dziecin- jak i nad twórczością artystów. j»«*ty i tanki. Mmsto stało się znowu me- Osądzem został.: 1 -Krammer, jego P-zyja-
:—o oraz lata szkolne. Obecnie uczęszcza Wiersze przecz'.'.ane nrzez autorkę maję mieckia. Otwarły się bramy więzień i jeden eial Kłein i motoeytdistka Bormanncu.-a ze 

u;* ńlo.ogię klasyczną. świeżość i irryffr'' jakkolwiek nie są (inieirn wyohodr.a z nich: JCramnoer, swym owczarkiem Strclchem, i Hccsłer, po-
Uważamy, że jest jednym z obiecujących • łatwe w- percepcji. Uderzają nas obrazy1 yi-sr, Hosssler <3eorg K rsft Otto Kalles- nury Hessler z Oświęcimia i nicaehwytans
.Mirnw Lubhna, meaaieteie od tego, czy jeJrtęy'wydet* a^rym  wytewślemiem P ^ a : son, Bormannów*. Irma Groese z oczami j jeszcze sadystki: Gaaae i Drechsler, 1 „sied-

**  ^  3j jak zimna stał. Idą bez szelestu pustymi | m ig o w y " TauBer. pm  to z a b ij*  naszygh
.„„Idzie sześciu ludzi w górę zamieci. I nłiot>*ii. dołaesają się do nich grupy mło- , braci, dlatego tak iiży nam a a  sercu, by

[dźwigając wątły pień"-, i kosów z -odwiniętymi rękawami. I8ą, coraz J nie odkładano dł-iaej surowej kary.' ih-oces
^...„Imioną mladydt ćhłopców wyrywane | mooniej. coraz salniej rozlega się stuk iab | musi być daęrsyiuliiwjr do uoM«Wff«tne-

Nie wiemy, ^ ^ ^ o ^ n a ^ s i r d S G ^ t a ń e  j ^ a s ó w  c  kamienie ulic Liineburga. Coraz j go końca. »***»> babrani* się w gnojflwee 
zacytować wymienione zwrotki — powita- j neivmiejsń siebie, coraz wyżej' podnoszą gł®- j nie iua cehi.
rzamy je z pamięci. Kobieca óbaerwacja j ^  ciwaz szerzej rozdymaii nozdrza. Idą, | Narcsaioie pora zakończyć pro*** w Lu*

'• 'zostanie swa twórczo-ścią w dziedzinie 
'"W it, ’czy też wycezyluje prozę do kun
sztu.

Wieczór autorski zapoznał szersze gro
no pubhcaności z jej utworami z okresu o- 
kunacji oraz wanółczesnymi.

Oryginalnym i ciekawym był odczytany 
nmez ant erkę na  początku wstęp o poeły- 
'e. Musimy stwierdzić, że duchowe kieirow- 
aictwo prof. Popławskiego oraz dyscypli
na -,-rrora'na klasycznej poezji Horaetań- 
ikiej i Vergi3iiuasowskiej wpłynęły dodat
nio zarówno na. treść jak i na formę wier
szu. w których autorka stara  się zachować 
szlachetną rytmikę oraz harmonijną treść 
obrazu.

Potrzdbajem r większej 
KAPUSTY

© i f c l Ł r  * » » p l  ■ l  a  o  k m if j n o H

wiukopoiska nuirrmwiA 
WAB2 y u - c u r j : n »

* ł  '••łWlii«IŚ . ProW rrl. ’f»u '(oln «rh
J f* ^ W iA !V , W e a p ia Ń s lł i< vS A  łf)
l) t«I«fooy Ił-iiŁfifini*
. 64-B7 1780 * ^l*oil»ur>

i -® «U daią szukają. To są cipam i. «przy tym odskok 
wszechświata

reflelisji do syntezy Z. b
| oo clawniot. Otacza ją nańaki dom. Pan ałv- :

Proza Kamieńskiej wyrażona w przy- ! KrT kroki ich *a drzwiami. Walą w drzwt.
Wchodzą. Obudzony w bladym świcie nie-jemnie odczytanych przez J. Pieśaiarowi 

cza fragmentach zaciekawia róim&rodno- 
ścią formy. „Chrzest" — opowiedziany ję
zykiem jędrnym i zwartym, słowem osz
czędnym i prostym na tle okropności eks
cesów niemieckich, -uwypukia fakty jak  
nagą rzecz.

„Walizka" — szkic z  prawdopodobnie 
osobistego przeżycia autortd, jest pełen tn- 
tere.snja.cych intermediów refleksyjnych.

mieckieco miasta widzi pan nad sobą 
twarz Krammera".

„Przestań pan, ciarki przechodzą!" — 
wykrzykuje daiennikarz.

„A teraz niech pan sobie przedstawi. 
pan nie jest sam, że z panem jest żona 1
r>r*-Ac c ćtrwbne ihoeci. Dostaną się w  ręce

!»«;
I tS E Y C J A

l a r n ń c ż o n a ,  C y t r y n o n a .
n w n i o w i ! .  m a ł i n o n a  I  t  p .

l-my flcSimfi jl fiayer
W iększa p a r t ia  w opak. 3 I 1/3 k«. 
N zkiaanrcli. ot»r.yJiri<i n a ty d im ln a t 

-dc aprwedawla.
!*!o!rknws!«ffi ZakłarhlAłimik/ni'

«3.

Syczymy młodej jwrtce to- ito- 1 strasznej Hildy z onadającą szczęką. I  teraz i
jn w Wen-rałcą. jakt s r-r .-o ło  w l -śin  w-y nrosam ie: te  potwory nie zw-

« tym, «bv w ’ ■ r do-- i ,, v,h«. ' 5i S r6* n le J» k «  23 Ick a l
do prostoty słowa i piękna ............r ’ • ^  i9w*ch * " * * "  b 'lha [ tc l. 20<L82
chętnej trównowadz* harm c- t^rstwu Armii Caerwowej, wojsk na Eiscn- - y nkup im y 0| r jVł p e r f n . n e r y j  ne.
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yezen ia  i m ożliw ości
Niewątpliwie w życiu codziennym je

dnostki sprawą otrzymania na czas wia
domości, n.ocierpliwie oczekiwanej, * gra 
większą rolę, aniżeli wiele miliardów cu
dzych stra t wojennych. Ale poza wła-

Lisblin
czci polegfyclii

W rannych jftdsiaach ^om adzn si
w śródmieścia szkoły niższe i średnic. 
Dzieci I dorośli niosą zielone świerkowe

na listów. A już w kwietniu ruch listowy i wziętego planu. Niewątpliwie ważnym czyn 
przekroczył 10 milionów sztuk. Ruszyły też nikłem tej żelaznej konsekwencji jest fakt,
przekazy pocztowe, wypłacono z nich z gó- że na czele resortu stoi od samego po- j wieńce i naręcza białych chryzantem, 
rą 12 milionów złotych. ■ ( czątku jeden i ten sam człowiek, twórca Przcif gmachem Rady Związków Zawo-

W maju zorganizowano dwie nowe dy- planu odbudowy poczty, który go zna w i iłowych zbiera ją się delegacje związków
snym interesem istnieje jeszcze interes pu- i rekcje, we Wrocławiu i Olsztynie, a dy najdrobniejszych szczegółach i umie nie tył ! zawodowych, organizacji i partii. O god*.
bliczny, społeczny czy państwowy, a przede 
wszystkim istnieje siła najwyższa — moż
liwości,

Te właśnie możliwości decydują w tej 
chwili o wszystkim: o naszym liście, który 
się wlecze, jak wóz _ze smołą (czytaj: jak 
nasze dzisiejsze pociągi), o telegramie, za
powiadającym przyjazd gościa i przychodzą 
cym w dwa dni po jego odjeździe, o prze
kazie, bez którego nie można otworzyć 
zamkniętego już kredytu w sW epiku. Te 
możliwości są wciąż jeszcze bardzo ograni
czone i dalekie od dotrzymania tempa, ja
kiego wymaga ż f̂cie.

Ale dość wyjść poza krąg własnych dro
bnych interesów, dość spojrzeć w rzeczywi
stość z jej pełnym zrozumieniom, aby zbyt 
skorych nieraz wyrzutów pożałować. W wa 
runkach powojennych funkcjonowania pocz 
ty nvj należy mierzyć opóźnieniem się prze
syłki, ale wysiłkiem, jaki zrobiono, aby 
ta  przesyłka dochodziła do nas na czas.

I tu — stajemy zdumieni.
Zaczęło się prawie z niczego. W mo

mencie wyzwolenia Polski spod okupacji 
niemieckiej poczta znalazła się w sytuacji 
■wprost beznadziejnej. Budynki, cenne urzą-< 
dzenia teletechniczne, zasoby materiałów po 
ćztowych, inwentarz biurowy, tabor prze
wozowy — wszystko zostało zburzone, zni
szczone, albo wywiezione. Linie napowietrz 
ne zdjęte albo poprzecinane, słupy teletech
niczne obalone, potrzaskane lub rozgrabio- 

• ne, kable, rieci M at oni rznę miejskie i u- 
rządzenia stacyjne uszkodzone lub roz
bite.

W pierwszych chwilach zdołano urucho
mić niespełna tysiąc mniej zniszczonych u- 
rzędów pocztowych, obsługiwanych przez 
cztery i pół tysiąca pracowników. Ruch te
legraficzny obsługiwało 20 stacji, wyposa
żonych w osiemdziesiąt aparatów telegra
ficznych. Z telefonem też lepiej nie było. 
Do 31 marca udało się doprowadzić do sta
nu użyteczności zaledwie 133 obwody tele
foniczne drutowe o łącznej długości 4.600 
km oraz 65 większych sieci miejskich i te
lefonicznych. Na kablach międzymiasto
wych o długości 4.000 km w Lublinie, Kra
kowie, Katowicach i Sosnowcu uruchomio
no centrale telefoniczne międzymiastowe.

W ciągu lutego doręczono półtora milio-

rekcję bydgoską rozszerzono na Gdańsk.' ko dopilnować wykonania, aie tchnąć w ; 11-ej ntwoyzył się pochód ze sztandarami
Poczta objęła swą działalnością ziemie od- wykonawców zapał 1 przeświadczenie o po
zyskane. Przekazy 'przekroczyły 25 nrlio- żyteczności ich pracy. Osiągnięcia rek Ordo
nów złotych, rozmowy telefoniczne 600.000 wc w odbudowie poczty dadzą się' wytłuma- 
połączeó. j czyć tylko wielkim wkładem czynnika mo-

Czerwiec pomnożył znacznie park ambu- i rałnego. 
lansów pocztowych. Spod znaku komunika- A jakie nieoczekiwane były przy tym 
cji przygodnej poczta przechodzi w stadium trudności!
pracy regularnej.

I  tak dalej, miesiąc po miesiącu wzrost
Weźmy nierwszy lepszy przykład.
Kilka pism warszawsk eh ' zamieściło

w tempie iście rekordowym. Dość powie- skargi na brak skrzynek do listów- na u-

I wieńcami, który ndal się na ontentarc 
przy nł!py Lipowej. W kaplicy cmentar
nej zestala odprawiona msza św. za po-. 
ległych z udziałem kompanii Armii Pol
skiej i orkiestry wojskowej, oraz licznie 
zebranego społeczeństwa.

Przedstawiciele Rady Związków Zawo
dowych i Wojska, Polskiego w krńtkieh 
przemówieniach oddali hołd poległym w 
roku 103:), z okresu okupacji, oraz żot-

dzieó, że w sierpniu resort rozporządza licach Warszawy. Istotnie rozsiane' są po . nirrzom W ojska Polskiego i Armii Czcr-
trzema tysiącami urzędów i agencji pocz
towych, zatrudniającymi 30.000 pracowni
ków. Centrale telefoniczne mocno przekro
czyły półtora tysiąca, telegraf w tym jed
nym miesiącu zainstalował 16 aparatów do

mieście (z lekką przesadą) co parę kilo 
metrów. Dyrekcja poczty chciała temu za
radził?. No i... nie znalazła fabryki, która by 
się podjęła fabrykacji skrzynek do listów.

Pewnie arę i temu zaradzi, jak się zarn-
obsługi tlegraficznej międzymiastowej,. 6 dzHo innym brakom. W organizacji ogólnej
kanałów telegrafii wielokrotnej i cztery u 
rządzenia telegrafii simulŁanowej.

Cyfry nużą. Ale po tych cyfrach pozo
staje ogólne wrażenie jakiegoś ogromnego

F A B R Y K A  MASZYN  
i  KAMIENI MŁYŃSKICH

G . K U L I K  L u b l i n
Fabrj-bn W esoła 24 teł. 20 - 58 
B i u r #  R usałka  3/5 teł. 26-36
Odznaczona /.jolym Dyplomem riznawia cm 
na i Wysławię i Tarijach l.uiicIszczyzBy £

osiągnięcia są rekordowe: W tych -warun
kach jest rzeczą drugorzędną — choć ila 
zainteresowanych dotkliwą — czy list z Te- 
łeniel Góry do Białegostoku l Ą7/r  trzy Sm 

Wysiłku, jakiejś upartej a  owocnej pracy ! czy dziesięć, czy telegram z Warszawy do 
w kierunku uzupełnienia braków, rozszerza- i Krakowa fz powodów zresztą od poczty 
nia zakresu działania., tworzenia coraz no
wych placówek — cicho, bez rozgłosu, ni
by „z niczego", gnać w tym czyjąś niezło
mną wolę, konsekwencję w wykonaniu po-

WOtTCj.
Następnie groby poległych zostały przy 

brane wiereami i kwintami.
-----ooo ----

P o m n i k  p i« ?  b r y z i e

o c l p ł o m ę t f y
Projektowane odsłonięcie pomnika k:> 

czci połą-tyrh żołnierzy Armii C u n w o ir1 
w LuMTide na dzień 7 hm. w związku * 
uroczystościami rocznicy Rewolucji Paź
dzierników!'?, nie dojdzie do skutku z po- 

Ttiezależnych) doręczą nam ze saóżni ujirm. ,J snA ńilłąeźs wykończenia składo-
W krótkim e a u h  — są żm-rTMc da u • de j v —*łi ezę/iei pomnika, 
przypuszczenia — i łłrt 1 tet-gram hedą j Terinin odsłonięcia, jak nas infor>'” ' 
dochodzić normalnie. A. Z. ] xpstnt przesunięty na d"lrń 18 bm.

idbrnSoira sianp .elektrycznych w IS ii
Jak wiadomoj nawała hitlerowska zbu

rzyła szereg najpotężniejszych stacji elek
trycznych w Związku Radzieckim, wysa
dzone zostały w powietrze lub wywiezione 
setki turbogene; rów, kotłów, liczne u- 
rządżenia elektryczne i mechaniczne. W sa
mej centrali stacyj elektrycznych straty 
te sięgają miliardów rubli.

W chwili obecnej 9/10 zniszczonych przez 
Niemców stacyj elektrycznych uruchomio
no całkowicie lub częściowo. Pracują już 
stacje Donbasu, Rostowa, Charkowa, 
Dniep-ro3troju, Kijowa, Woroneża, Odessy, 
Nikołajewa, Lwowa W roku bieżącym za
kończone będą prace odbudowy stacyj elek
trycznych w Stalingradzie i Groźnym.

Odbudowano ponad 5 tys. km. magi
stralnych linii wysokiego napięcia oraz 
setki stacyj rozdzielczych wysokiego napię
cia. Zdumiewające jest tempo pracy. Np. 

> pierwsze agregatory Zujew3ldej i Północ- 
- Donieckiej stacji elektrycznej zostały 
zczone w ruch w czwartym lub piątym 

|| miesiącu po wyjściu Niemców. Remont 
zepsutych transformatorów, motorów, kot
łów, generatorów, nawet poszczególnych 
turbin dokonywany jest bezpośrednio na 
miejscu bez specjalnych przyrządów i apa
ratury. Zostały wykonane nawet takie ro
boty, Irtóre do niedawna uważane były za 

ooo

Konserwować należycie zhoże
/ w magazynach

Do niedawna puste magazyny zbożowe 
zaczynają się zapełniać. Odstawiane przez 
chłopa świadczenia rzeczowe to chieb dla 
ludności bezrolnej na cały rok, o tym nie 
wolno nsm bodaj na chwilę zapominać.
Rolnik spełnia swój obowiązek wobec spo 
łecreńslwa odstawiając ziemiopłody na 
rzec* państwa, ale to nie wystarczy. Trze
ba jeszcze w należyty sposób, przechować 
ziarno, z którego będziemy jedli chieb 
*ie tylko teraz, kle także w ciągu całej 
zimy i wiosny.

Ziarno dostawiane przez rolników jest 
świeże; nie wyparowane, dlatego też łat- 
» °  *1? grzeje i traci swą użyteczność dla 
eclów konsumpcyjnych.

Nie posiadamy nadmiernych ilości pro
duktów spożywczych, wobec tego troska 
°  naszą gospodarkę aprowizacyjną jest 
poważna.

Nie wolno nam nie zmarnować, nic 
przeoceyć. Błędy popełnione dzisiaj u ja 

wnią się dopiero wiosną, na przednówku, 
wtedy odczuwać będziemy całą ich do
niosłość.

Musimy więc pilnie baczyć, by zboże 
w 'przepełnionych magazynach nie uległo 
zepsuciu. Tu nie może być żadnych tłu
maczeń kierowników spółdzielni. Chłop 
spełnia swój obowiązek obywatelski. O- 
woce jego trudu i pracy uie mogą być 
zmarnowane przez niedbalstwo, nieumie
jętność lub nieuczciwość urzędników. Mel 
dunki składane w odpowiednim czasie do 
Wojewódzkiego W ydziału Aprowizacji i 
H andlu pozwolą w porę rozprowadzić 
zboże z przeładowanych punktów zsjypu 
do magazynów lub młynów. Powiadomio
ne dostatecznie szybko Ministerstwo Apro 
wizacji i Handlu przez swą um iejętną i 
planową gospodarkę nie dopuści do m ar
nowania się zboża konsumpcyjnego i w 
należyty sposób' rozwiąże tę kwestię, po
konując lokalne trudności transportowe.

niewykonalne w wafunkach fabrycznych.
Pierwszy etap.' odlmdowy został zakoń

czony. Następuje obecnie nowy okres, któ
ry wysuwa nowe wymagania w stosunku 
do inżynierów - elektryków i do przemy
słu, produkującego urządzenia elektryczne.

Na odbudowanych stacjach elektrycz
nych i węzłach były zakładane instalacje, 
uprzednio wywiezione i obecnie zwrócone 
albo wyremontowane i złożone z poszcze
gólnych części zniszczonych, agregatorów, 
Obecnie w celu doprowadzenia mocy ener
gii elektrycznej do poziomu przedwojenne
go oraz coraz większego jej rozwijania, 
niezbędna jest duża ilość nowych turbin, 
kotłów, transformatorów, wyłączników itp.

Centralna fabryka urządzeń elektrycz
nych produkuje stanowczo niedostateczne 
iłośoi tych przedmiotów. Wstrzymuje to 
odbudowę Sieci elektrycznych Rostowa, Ba
senu Donieckiego, Krzywego Rogu, Lenin
gradu i innych.

Przy odbudowie stacji elektrycznych in
żynierowie usiłują zastosować najnowsze 
zdobycze techniki i zamiast zniszczonych

retorów. Niezbędne jest szybkie ich wza 
jemne dostosowanie.

Jednocześnie niezbędne jest podniesienie 
jakości pracy odbudowanych już stacji- i 
sieci elektrycznych, które! ulegają częstym 
uszkodzeniom.

Pierwszy okres powojenny musiał godził 
się z tymczasowością; obecnie ZSRR po 
stanowił z tym skończyć. Poza tym w 
pierwszym okresie, gdy chodziło o to, by 
jak najprędzej dostarczyć energię elek
tryczną oswobodzonym miastom i pnzed- 
biorstwom, nie liczono się z kosztami robo
cizny i materiałów. Obecnie niezbędne jest 
rentowne prowadzenie odbudowy, - monto
wania i eksploatacji, sączenie agregatorów 
i kontsrukcji budowlanych w wielkie bloki 
pozwoli prowadzić prace montażowe rów
nolegle z pracami budowlanymi, co przy
spieszy wykończenie, oraz zmniejszy zapo
trzebowanie rąk roboczych i materiałów. 
Po tegoż celu prowadzi standaryiacj* 
szczegółów.

Przy odbudowie za mało są wykorzysta
ne miejscowe- materiały budowlane. Więk-

stworzyć bardziej doskonałe obiekty. Liczr szość stacji elektrycznych jest w możności 
ne stacje dostają zupełnie nowe urządzę- ! produkować z odpadków własny cement, 
nia. Zwiększona adataje wydajność agre- wojJokj beton jtp.
gatorów, ich oszczędność i trwałość pracy. s ta c -e elektryczne wymagają nieprzer 
W trakcie opracowania jest projekt auto- waneJ a ^ a w y  zasadniczych- materiałów 
matyzacji procesu kierowania kotłowymi budowlanych; potrzeba dużo materiału
agregatorami oraz obniżenia wydatków o- 
pałowych stacji. Pozwoli to podwyższyć 
wskaźnik wydajności o przeszło 30 proc.

Połączenie największych stacji w jedno
lity system energetyczny związany liniami 
elektrycznymi zwiększa pewność rozpro
wadzenia elektryczności na dany obwód i 
ułatwia prawidłowe wykorzystanie urzą
dzeń. Już pracują równolegle systemy ener
getyczne Rostowa 1 Basenu Donieckiego, 
połączone liniami elektrycznymi trójfazo
wymi. W roku przyszłym odbudowane zo
staną linie elektryczne, które łączyły sy
stem elektryczny Basenu Donieckiego i 
Basenu Dnieprowskiego. Z chwilą wybu
dowania linii elektrycznej Krzywy Róg — 
Nikołajew oraz Donbas — Charków, stwo
rzony zostanie największy połączony sy
stem elektryczny na południu ZSRR.

Zaopatrzenie gospodarki elektrycznej o- 
kręgów zniszczonych w najnowsze tech
niczne urządzenia wymaga całkowitej prze- 
budowjr wytwórczości kotłów turbino
wych i budowy maszyn o wysokim 
napięciu. Przy odbudowie szeregu sta
cji powstała nierównomierność pomię-

drzewnego, a przede wszystkim 11—13-me- 
trowych bierwion. Specjaliści skarżą się ni 
br8k  tego rodzaju materiałów.

Tempo rozwoju gospodarki w ZSRR 
wzrasta stale.. Jeszcze szybciej powinna 
wzrastać moc energii elektrycznej. Sfery 
miarodajne w dziedzinie gospodarki elek
trycznej domagają się jak najszybszej od
budowy stacji elektrycznych. Z.

SJstsn Rachoń w Lublinie
W niedzielę dnia 4.XI.45 wystąpi w 

Towarzystwa Muzycznego w Lublinie 
ny i utalentowany skrzypek - .wirtouz Bta- 
fan Rachoń. Usłyszymy m. innymi M. Ra- 
vel‘a  „La Zigane", jeden z lepszych nowo
czesnych utworów skrzypcowych ora* K. 
Szymanowskiego — Nokturn i Tarantełłę 
— refleks muzyki hiszpańskiej, utwór za
wierający techniczne 1 dźwiękowo barwne 
możliwości skrzypiec.

W koncercie weźmie udział dobrze zapo
wiadająca się śpiewaczka Zofią łsosakie- 
vy.cz - Winnicka (sopran kolomunrowy) 
która wykona arię Królowej Nocy z opery 
,,l<'let Zaczarowany" Mozarta, Wariocj*' 
Procha oraz szereg Innych arcydzieł sztu-

dzy *Uą kotłów jwrowych i  tó ą  turbogeno- ^ y" 'oka’nei- & > '* * *>  akompaniuje Adei.



s

K a l e n d a r z y k

D ziś Huberta 
Ju tra  Karola Bor.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe ■ • - « 22-73
Straż ogniowa . . ■ • • • •  U -U  
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskiej » i - i * 29-61
Warsztaty wodociągowe kanalia. 21-4‘i 
Dyżurny Komendy Miaata M.O. teL 23-82

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Dziś i codziennie znakomita komedia Al. 
Fredry „Zemsta" w inscenizacji Zygmunta 
Chmielewskiego.

W niedzielę dn. 4 listopada br. o godz. 
lf-te j popularne przedstawienie komedii 
„Papa" z dyr. A. Różyckim.

Ceny biletów od 5 do 40 zł.
Od dn. 4 listopada br. przedstawienia 

popołudniowe rozpoczynać się będą o godz.
15- tej.

TEATR MARIONETEK „BEMOL"
W Teatrze Marionetek „Bemol", ul. 

Peowiaków 13 (sala Świetlicy poczto
wej) w niedzielę 4-go listopada rb. o godz.
16- ej odbędzie się premiera baśni Ander
sena pt.: „Świniarek i królewna". Fascy
nująca ta  baśń ukaże się jako operą ko
miczna z muzyką kompozytorów XV1U 
wieku. Oprawa muzyczna Stanisławy Sze- 
Hgowskiej, balety układu Krystyny Gra
nów ałue j, malownicze dekoracje, lalki i bo
gate kostiumy projektu Jarosława Kawy.

KINO „APOLLO": „Żółte cienie". Nad
program : Polska Kronika Filmowa n r 29. 
Pocz. seans, o godz. 14.80, 16.30, 1830. w 
niedz. 12.30.

KINO „BAŁTYK”: „Sportowiec arima
woli". Nadprogram: Polska Kronika Fil
mowa nr 29. Pocz. seansów o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, w niedz. 12.30.

KINO „RIALTO": „Moi rodzice wewo- 
dzą się". Początek seansów o godz. 18, 16, 
if,  19, w niedz. i święta 11.

Z naszej prowincji

lak pracuje P.P.S. w  H i i p r a p j

Zakłady Powrożnicze
W iesław  W ałkow iński

KRAIKÓW -  DĘBNIKI, Rynek 16

p o l e c a j ą t  liny konopne trans
misyjne i budowlane, szpagaty 
konopne, postronki, sznury bie- 
liźniane gnrty młyńskie do ele- 
1 781 walorów 1 t. p.

Biłgorajski Komitet Powiatowy PPS po
mimo trudnych warunków tak  terenowych 
jak i materialnych, przejawia żywotną 
działalność na polu społecznym, gospodar
czym i politycznym.

Dzięki ofiarnej pracy tow. Surowskiego 
Ludwika w Biłgoraju uaktywniono 5 Zwiąż 
ków Zawodowych na terenie miasta, li
czącego 'tkoio 5.000 mieszkańców, spalone
go T7 80 proc. w czasie działań wojennych 
i pozbawionego ośrodków przemysłowych.

Położony przez partię PPS wysiłek nie 
poszedł na marne i nie dał na siebie długo 
czekać.

W dniu 30 września cala Polska obcho
dziła „Dzień Spółdzielczości ', dziań ten 
był uroczyście obchodzony na terenie Bił
goraja.

W święcie tym miejscowa PPS wystąpi
ła ze sztandarem czerwonym PPS. obok 
tęczowego sztandaru spókłsielczego.

Do zgromadzonych na rynku organizacji 
zawodowych, młodzieży szkolnej przybra
nej w tęczowe chorągiewki, oraz licznych 
tłumów publiczności obok burmistrza mia
sta  przemawiał również sekretarz miejsco
wego PPS, ob. Surowsld, na tem at czym 
była spółdzielczość, zadania jej w dobie o- 
becnej i na przyszłość. Przemówienie jego 
przyjęte było bursą oklasków i okrzykami, 
po czym odbyła aię manifostaoja uhezna z 
udziałem wszyetiddh zgromadzonych, pod 
sztandarami PPS 1 spółdzielczym: trrne
sztandary w uroczystości udziału nie bra
ły.

WocJłodont. swMtfftKfswtyjBemn p rzy g ry 
w a ła  (n a  imale) cefciostra m iejscow ej s t r a 
ży pożarnej.

Po południu, staraniem Związku Zawo
dowego Pracowników Spółdzielczych odby
ła się w Puszczy Solskiej uroczysta aka
demia, oraz odegrana została przez Z. Z. 
Prac. Spółdz. sztuczka tp.: „Szkatułka Ba
buni", przy wypełnionej po brzegi sali 
„Domu Parafialnego".

Uroczystości tak pomyślanej, opracowa
nej i  urządzonej, Biłgoraj od dawna nie 
obchodził.

Wieczorem również staraniem Związku 
Zawodowego Pracowników Spółdzielczych 
odbyła się ogólna zabawa taneczna, która 
trwała do rana.

Oto część wyniku pracy położonej przez 
Powiatowy Komitet Polskiej Partii Socja
listycznej Biłgoraj i jogo aktywistów.

Za joilńą s k ó r ę  byd lęca
oirzytnasz prócz zapłaty premię
BWIE PABY PODESZEW 

sw Centrali Skór Surowych
laisHa, Etap 3, iel. 2G-7S i 36-48

lub w pRcMawicldatwacli 
p o w J a ł o w y c h  \XA

UWAGA
Z a p i s a n i  n a

Uniwersytet Pcwszediny
i T. U. R. zgłoszą się 5.XI
; poniedziałek o godz.l9-e j 
i w s a l i  K o ł ł ą t a j a  I.

T. Szrl

---------------OOO------- :-------

iigi wieesóp operowy
Halka jest utworem nieśmiertelnym. Nic okazji brania górnych dźwięków, 

też dziwnego, że powtórzenie Halki w u- j Drugie przedstawienie osiągnęło lepszy 
biegłą niedzielę cieszyło się niemniejszą i poziom wykonawczy od pierwszego. Nie 
frekwencją jak pierwsze przedstawienie. J mniej jeszcze na estradzie za wiele się gra 
Zmiana. w obsadzie ról głównych nastąpiła [ i nadużywa mimiki. W przyszłości na! ? • 
tylko w partii męskiej. Dublował Jontka i dążyć do usunięcia tego balastu teata-ai: ? 
młody śpiewak Bohdan Paprocki, tenor o go. 
pięknym, bohaterskim głosie. Pisaliśmy J 
już yriełe pochlebnego o p. Paprockim, 
lartotnie posiada on duże możliwości wokal
ne, co przy wrodzonej muzykalności i ko
rzystnych warunkach stwarza duże szanse 
dla młodego śpiewaka. Należy natomiast 
zwrócić uwagę na manieryczne nieco „rzu
canie" tonami. Jest to ’ środek ekspresji 
bardzo sugestywny, tym niemniej jednak nie 
powinien być stosowany stale, przy każdej

Lt^shka Fabryka Maszyn i Narzędzi ftekifizycb
P L O N

Sp* z o* o*
P o l ic a :

m aneże, m łockarnie, sieczkarnie, 
w ialnie, p ługi, knltyw aiory, brony  

LhMśb, hL Fftbrysssa 2. 1792 Telefony: 23-50, 24-5C

Z® śpo
h  może jeszcze z Lnirifiae&

„Przegląd Sportowy" ocenił KS Praga 
Warszawa, a obecnie KS Społem Warsa,, 
wa jako najlepszy zespół piłki ręcznej w 
Polsce. Rzeczywiście klub ten posiada ta
kich graczy, jak: Jaźnicld, Bartosiewicz i 
innych graczy wysokiej klasy.

Ostatnio dla potwierdzenia tej opinii 
klub ten został zaproszony na rogrywki dc 

i  Pragi Czeskiej.
i Nie od rzeczy będzie przypomnieć Łu- 
| blinowi, że omawiany klub jest znany r.a 
J naszym terenie. Kilkakrotne rozgrywki 
] Społem — Lublinianka kończyły się ar - 
j  sze zdecydowanym zwycięstwem Lubb- 
j nian. Koszykówka zawsze 2:0, a kosz ’.vy- 
I grywany był z wynikiem 63:19 i tym pr- 
1 dobnym.

Lubelski OZFN powinien wykorzysta ' 
obecną sytuację i zaprosić jesz«e raz na 

i rogrywki drużyny Społem.
| Da to możność ujrzenia poziomu na - 

szych drużyn we właściwym świetle.

css
I OGŁOSZENIA URZĘDOWE |
MINISTERSTWO Przemysłu, Centrala Że
laza i Stali, sprzedaje następujące wyro
by: Odlewy stalowe surowe i obrobione od 
drobnych seryjnych sztuk ,aż do najwięk
szych o wadze sztuki do 40 ton. Części 
płużne, lemiesze, odkładnie, płozy. Sprę
żyny do bron i kulty watorów, oraz nad- 
łiezki do nich. Kultywatory pięcio palco
we. Brony zygzakowe 2-u połowę. Zapo
trzebowanie należy przesyłać do naszego 
Oddziału Wojewódzkiego w Lublinie, 
skrzynka pocztowa 86. 1782
MINISTERSTWO Przemysłu, Centrala Że
laza i Stali w Katowicach, podaje do wia
domości odbiorców wyrobów hutniczych: 
Przedsiębiorstw Państwowych, Zakładów 
Przetwórczych, Fabryk, Rzemiosła, Skła
dów Uznanych Żelaza ltp., że zapotrze
bowanie na I  kw artał 1946 r. winno być 
złożone najpóźniej do dnia 10 listopada tar., 
powinno zawierać dokładną specyfikację 
towarów. Zapotrzebowanie należy przesy
łać do naszego Oddziału Wojewódzkiego 
w Lublinie, skrz. poczt. 86, w trzech egz. 
Zwracamy uwagę, że spółnione nadesłanie 
zapotrzebowań uniemożliwi umieszczenie’ 
ich w planie produkcji 1 przydział towa
rów w I  kwartale 1946 roku. 1778

BRYCZKA, powóz 1 wolant sprzeda tanio, l 
Lublin, Bernardyńska 11 m. 20. 1764

KJT pofcoatowj. Ci,ny Isurtowe. Skład: Lu
blin, Probostwo 6, godz. 12—14. 1685
WYSYŁAMY za zaliczeniem pocztowym 
wyroby kosmetyczne, mydlarskie, malar
skie, apteczne, piśmienne, ozdoby choinko
we, bateria, ewkierki Warszawa, 11 Listo pa 
**. 24/26 — 11. 1680

POSZUKUJĘ p. Marię Wolską, żonę lęka
rza z Włodawy, księdza Domańskiego zj sion S-to Duska 12. 
Włodawy, lub brata jego Kazimierza, che
mika. Maria Szymańska, Kraków, ul.
Śląska 9/6. ‘ 1683

DRZEWKA i krzewy owocowe. Skład Na-
170:.

DO SPRZEDANIA piec kaflowy ogrzewal
ny, przenośny. Lublin, ul. Gromadzka 10.

l 1783

CHRYZANTEMY na groby, w wielkim wy
borze poleca ogiófl. Sieroca 9 m. 2. 1732

| DROBNE OGŁOSZENIA |
GALANTERIĘ w dużym wyborze poleca 
Hurtownia Włókienniczo - Galanteryjna, 
Bolesław Brzeziński, Łódź, Piłsudskiego 76.

* 1704

RESTAURACJA „Mała" Plac Litewski 1, 
w Gmachu Hotelu Europejskiego, jest 
czyrzna, o czym zawiadamiamy Sz. Gości
L. Bieżyca i J. Łanczont. 1687
STUDENT uniwersytetu poszukuje ume
blowanego pokoju sublokatorskiego w śród
mieściu przy inteligentnej rodzinie. Zgło
szenia „Gazeta Lubelska" pod „Student".

1743

WYTWÓRNIA Części, Lotniczych, Łódź, 
Kilińskiego 222, przyjmuje pracowników: 
20 stolarzy obeznanych z produkcją lotni
czą, specjalnie śmigieł, 15 blacharzy, 10 to
karzy. 1707

RÓŻNE

KSIĘGARNIA „Konika" — Hipoteczna 6 
(dojście od Krak. Przedm. obok Sądu O kr.), 
poleca książki dla dzieci i młodzieży. 1694!
ROBOTY na drutach wykonuję szybko, so
lidnie i po cenach przystępnych. Kraków-: 
akie 15 m. 10. 1714 i

SZKOŁA Budownictwa w Lublinie prze
dłuża termin zapisów na 6-cio miesięczny 
koedukacyjny Kurs Kreśleń Technicznych 
do dnia 3 listopada 1945 r. Wykłady na 
kursie rozpoczną się 5.XI. o godzinie 16. 
Informacje na afiszach i w sekretariacie 
szkoły w godzinach 9—14.

Dyrektor
1722 inż. Ludwik So&niers.
KLINIKA Psychiatryczna i Szpital Psy
chiatryczny w Abramowieach poszukują 
Starszej Siostry i Dyplomowanej Pielę
gniarki. 1761

ŻYTO. mąkę żytnią, wagonowo kupię. In
formacji udzieli Kłoss Lublin, ul. Słodowa 
11 (za tunelem). 1740
SPRZEDAM warsztat ślusarsko - mecha
niczny, ul. Rusałka 4. Wiadomość żmigród 
7 m. 4. 1758
DO SPRZEDANIA maszyna do szycia Sin- 
gera, nowa. Krak. Przedm. 32, m. 5, par
ter. 1673
FILATELIŚCI! Sprzedaję znaczki, likwi
dując duże zbiory. Szopena 15 m. 3. 1753

KLEMKO Edward, zamieszkały w Koni
cach, pow. Tomaszów, unieważnia zat 
bione dokumenty i kartę rejestracyjną, vr 
daną przez RKU Zamość. 17l'i
LIPIEC Mieczysław zgubił dowód osobi 
sty i dowód z młyna oraz kartę rejestru
cyjną RKU Zamość. Dokumenty te unie 
ważnia się. * 1791
PIROG Grzegorz unieważnia zagubione <k> 
kumenty, wydane przez Urząd gm. Wyso
kie, pow. Zamość. 1791
DZIADUSZEK Władysław ze wsi Dzierże
nia, unieważnia zagubione zaświadczenie 
rejestracyjne, wydane przez RKU Zamość. 

'  1791
UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę reje
stracyjną, wydaną przez RKU Zamość, na 
nazwisko Galek Antoni, rok 1919. 1784

POSZUKUJĘ męża Floriana Ulicznego, ur. I — ------------------------
2 Maja 1881 r., chorego na zanik pamięci, i AŁTMAJER Feliks urueważma zagubioną 
który wyszedł z domu 14 grudnia 1944 r. kartę rejestracyjną, wydaną przez RKU 
bez dowodów osobistych. Ubrany w kurtkę Zamość na rocznik 1921. __ 1791

Wiadomość kiero- ~ BIfj0 ^  Jana, t^ew aż l
WŁĆ I ln' Irgo Maja 42 m. 18. 17 nia zag-ubioną kartę rejestracyjną, wyda-
ZAGUBIONO dokumenty wojskowe sier- j ną przez RKU Zamość, w roku 1944. 1701 

Wróblewskiego. Znalazca zwrwi SKOwYRA Tadeusz, syn Marcina, ur. w
Bernardyńska 13. ____________Ji-lL i roku 1924, unieważnia zagubioną kartę re-
SPRZEDAM dom, pokój z kuchnią, wrazi jestracyjną, wydaną przez RKU Zamość, 
z placem i komórką. Lublin, Majdan, Ta- j . - 1791
taraki 72. 1795 --------------------------------------------------------- - JASIŃSKI Leon, ur. 14.4.1919 r., zani.es*-
ZARZĄD Koła Rodziców Zakładu SS D r- ; kały w Nowych Rachaniach, unieważnia 
szulanek w Lublinie zawiadamia, że Wal- j zagubione zaświadczenie rejestracji, wyda
ne Zebranie 4 bm. jest odwołane. Termin. ne przcz KKU Zamość. ” .91
poda się później. 1794 ------------------- — —
---------—— —-——----------------- — ------  — i PIECZĄTKI kauczukowe doslar ra. tanio,
CZELEJ Władysław, wieś Jarosławiec, Gorzko, Przemyśl, K rakow ska.. 1790
pow. Zamość, unieważnia zagubione doku- —-----  ________ _______
menty. Znalazcę prosi o zwrot za wynagro- ' ZGUBIONO wszystkie dokumenty na nu
dzeniem. 17911 zwisko Furtaka Lucjana z Lubartowa. 1786
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